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CZi;ŚĆ URZĘDOWA.
W edług doniesienia c. k. starosty  z T a r­

nobrzegu z dnia 3. grudnia r. b. zupełnie 
u s ta ł księgosusz w pogranicznych miejsco­
wościach pow iatu sandomirskiego.

Znosi się zatem  ' głoszone pod d. 28. 
sierpnia b. r. do 1 44035 obostrzenie zam­
knięcia granicy i ustanowiony trzechmilowy 
okręg zarazy w powiecie tarnobrzeskim  i 
mieleckim.

Z c. k. N am iestnictw a 
We Lwowie, dnia 9. grudnia 1873.

CZĘSC N1EURZĘD0WA.
Lwów, dnia 16. Grudnia.

Oprócz zapowiedzianych w mowie tro ­
nowej przedłożeń kościelno - politycznych i 
podatkowych vuiósł m inister sprawiedliwości 
do R a d y  p a ń s t w a  w styczniu, jak  do­
nosi wczorajsza Presse, kilka ważnych przed­
łożeń, z k tórych jedno zaw ierać będzie zmia­
nę norm o egzekuoyach. Projekt ustanow ie­
nia trybunału  adm inistracyjnego znany już 
z obrad poprzedniej Rady państw a wejdzie 
także w styczniu na porządek dzienny w 
formie zmienionej.

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  izby de­
putowanych rozdzieliła pomiędzy członków 
swoich reformy o pojedyńczych częściach 
budżetu i zam ierza wywiązać się ja k  najprę­
dzej z swojego zadania. Uchwalenie budżetu 
na r. 1874 w izbie nie wywoła długiej dys- 
kussyi, gdyż rząd  układając prelim inarz za­
stosował się do pozycy l zeszłorocznych i' s ta ­
ra ł  się w m iarę możności uwzględnić ob ja­
wione dawniej życzenia Rady państwa.

W i a d o m o ś c i  o s t a n i c  z d r o w i a  
D e a k a  są ciągle niepomyślne o ty le , że 
sędziwy poseł węgierski będzie zniewolony 
usunąć się z widowni parlam entarnej jeżeli 
nie na zawsze to  na czas stosunkowo b a r­
dzo długi. Dla W ęgier wypadek ten  jest 
może zarówno doniosłym jak  całe ostatn ie 
przesilenie. D eak byłby w każdym  kraju  
niepospolitą znakom itością parlam entarną  a

dla W ęgier je s t on potężnym  filarem  całego 
parlam entaryzm u i państwowej sam odzielno­
ści. Deak dał światu niezwykły w dziejach 
przykład, jak  wiele zdziałać może patryo- 
tyzm  jednostk i pełen poświęcenia, prostoty i 
abnegacyi. 1 tra ta  takiej potężnej siły jest 
d la W ęgier zwłaszcza w dzisiejszej trudnej 
chwili klęską narodową w pełnem  tego 
słowa znaczeniu. Nie ma zatem  żadnej p rze­
sady w sm utnych uwagach i obaw ach, ja - 
kiem i przejęte zostało węgierskie dzienni­
karstw o i cały św iat polityczny na wiado­
mość o tak  niepomyślnym zwrocie w słabości 
wielkiego patryoty.

Jeszcze w przyszłym  roku sesye p a r- 
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  i p a r la ­
mentów państw  związkowych będą sobie za­
wadzać nawzajem. W lutym  zbierze się p a r­
lam ent niemiecki ale już dzisiaj przewidzieć 
można, że do tego czasu parlam ent pruski 
nie zdoła się uporać z swojem czynnościa­
mi. K olizja ta  będzie może osta tn ią , bo u- 
regulowanie tej sprawy było przedm iotem  
obrad w kołach kom petentnych już w ubie­
głym loku i zapewnie obecnie stanowczo do- 
konanem  zostanie.

„ M a r s z a ł e k  B a z a i n e  — pisze 
L'Ordrc w wstępnym ,a rty k u le  :— skazany 
został na śmierć i degradacyę wojskową. 
Z uwagi na uszanowanie należące się sądom 
nie mamy ani zam iaru ani praw a oceniać 
tu taj pobudek i motywów, którem i kierowali
się jenerałow ie należący do sądu   K apitu-
lacya M etzu została właśnie osądzoną! Do­
brze ! Ale są jeszcze inne kapitulacye z tej 
strasznej wojny. Pozostał jeszcze S trassburg, 
Sedan, P a ry ż , dalej kam pania nadloarskai 
k tó ra  była tylko szeregiem błędów i odwro­
tów, wreszcie owa biedna arm ia wschodnia 
zgubiona, wydana na pastwę, zdradzona przez 
Juliusza F avre’a, rep rezen tan ta  bandy rewo- 
lucyonistów, których haniebny i nikczemny 
zamach był decydującym powodem wszyst­
kich naszych upokorzeń i wszystkich klęsk 
naszych^" Można ganić tak nam iętny ton 
organu bonapartysiów , można nie zgadzać 
się na ciężkie zarzuty  podniesione w d a l­
szych ustępach artykułu, na jen e ra ła  Trochu

i na G am bettę , ale sprawiedliwość każe 
przyznać, że L lOrdre więcej pam iętał o tak ­
cie i przyzwoitości, niż organa republikań­
skie, k tó re  wyrok sądu w T rianon powitały 
szaloną radością i szkalowaniem skazanego, 
graniczącem  w  niektórych dziennikach z wy­
uzdanym cynizmem. Groza wyroku, decydu­
jącego o życiu jednego z najwyższych dygni­
tarzy  Francyi, pow una  była  naw et w prasie 
republikańskiej stłum ić bodą, na chwilę zło­
śliwe wycieczki osobiste. W szakże nawet pro­
sty zbrodniarz skazany na śm .erć obudzą 
litość w każdem sercu szlachetniejszem. Sa­
mi sędziowie B azaina uzna li przecież, że ich 
wyrok je s t tylko wynikiem surowości prawa 
wojskowego , k tóre  nie pozwala uwzględniać 
żadnych nadzwyczajnych okoliczności, i dla 
tego z własnej inieyatywy wystosowali p ro ś­
bę o ułaskawienie.

Jeden  z poważniejszych w ł o s k i c h  
d z i e n n i k ó w  zapew nia, że mianowanie hr. 
P aara  austryacko - węgierskim ambasadorem 
przy Stolicy apostolskiej nie wywołało n i­
gdzie niekorzystnych uwag. W iadomość — 
pisze ten dziennik — o bliskim przyjeździe 
hr. Paara do Rzymu, nie może nas niepo­
koić. Nie możemy bowiem robić najmniejszej 
wymówki rządowi austryacko - węgierskiemu 
z powodu k roku , k tóry  sami chętniebyśmy 
zrobin, gdyby w W atykanie nastąp ił zwrot 
tylko cokolwiek d la  nas pomyślniejszy.

KORRESPONDENCYE.
W iedeń  14. grudnia. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.) Zaledwie Izba de­
putow anych, zebrana po raz pierwszy na 
podstaw ie wyborów bezpośrednich rozpoczęła 
była swe czynaośći, p rasa  w iedeńska, jak  
wiadomo, staw iała parlam entowi austryackie- 
mu * czyli przedli tawskiemu rozm aite horo­
skopy. Wiele nasłyszeliśm y i naczytaliśm y 

j  się rozpraw  o „sygnaturze gospodarskiej" i 
o „sygnaturze relig ijnej“[ 1 jakie cechować 

I m ają tego- i przyszłoroczną sessyę Rady 
państwa. Jednej „sygnaturze" stało się zadość 
wskutek uchwalenia i sankcyi ustawy o ka­
sach zaliczkow ych; w interesie pomyślności 

( i rozwoju gospodarskiego m onarchii żywo 
: pragniem y, aby ustaw a wspomniana usp ra­

wiedliwiła oczekiwania jej obrońców. M nie­
mamy, iż ustaw a niejednemu złem u zaradzi,
0 ile niewątpliw .e powstrzym a niejedną firmę 
handlową od upadku, lecz nie wystarczy na 
ocaleme targu  pieniężnego. Podobnych k a ta ­
strof, jak  spustoszenia na wiedeńskiej giełdzie, 
nie usuwa się zapomocą ustaw, na to  trzeba  la t
1 szczęśliwych kombińńcyj finansowych. „Sy­
gnatura" gospodarska zresztą jeszcze nie zni­
k ła  ; R ada państw a zajmie się po Nowym roku. 
przy powtórnem zeb ra riu , wielu ustawam i, 
dotycząc uni reform y ustaw odaw stw a akcyj- 
m.ę^o, koucessyjnego, giełdowego. Te ato li 
liśjjawy uchodzą' tu  za mniej ważne po 
uchw aleniu SOmilionowej pożyczki; opinia 
publiczna, o iie oiia znajduje swój wyraz 
w dziennikach liberalnych  i w iernokonsty- 
tucyjnych, stanow iących przew ażną większość 
prasy  au stry ack ie j, zw raca się głównie ku 
drugiej „sygnaturze^., ku gorąco oczekiwa­
nym z jednej a ze w strętem  wspom inanym  
*l drug.ej strony ustaw om  wyznaniowym. 
W archiw um  prezydyalnem  Izby niższej spo­
czywa już in terpelacya  niem ieckiego klubu 
postępowego, wystosowana do rządu  przed 
k ilku tygodniam i, a spowodowana ciekawo­
ścią, kiedy gabu iet zam yśla przedłożyć u s ta ­
wy w yznaniow e? Nie wiemy, czy in terpela- 
cya ta  by ła  na miejscu, zwłaszcza, jeżeli 
zważymy, ż.s.ją postawiono p arę  dni po mo- 
wrte tronowej, k tó ra  zapow iedz.ała bliskie 
wniesienie przedłożeń wyznaniowych. Rząd, 
ja k  sięy. zdaje, podobnegp m usiał być zdania, 
skoro dotąd  nie zaspokoił ciekawości in te r­
pelantów  , a naw et w ątpim y, ęzy też po 
otw arciu Rady państw a d. 21. S tycznia zdoła 
pizedłożyć wiadome ustaw y, lubo ukazanie 
się ich yfyiągu bieżącej sessyi parlam entarnej 
n iepod lęgą  najm niejszej wątpliwości. Rozumi 
sięAsamo przez się, że me będą to  ustawy, 
zdolpe,w yw ołać lub rozognić wralkę m iędzy 
państw em  a kośgiołem na wzór toczącego 
się w P rusiecb b o ju ; oddm ionne stosunki 
znajdą odm iennych ustawodawców'. W ogóle 
pęwni jesteśm y, iż treść  tych ustaw  nie u- 
spraw iedliw i rozgłosu, ja k J im nadać usiło- 
wanp tak  ze, strony hbeia lnej, ju k  konser­
watywnej B ędą tu  ustjiwy, m ające na celu 
zapełnienie n iektórych braków' w praw oda- 
stwioj.. wAjznaniowem, aln-nie zm ierzające b y ­
najm niej do pokrzepienia liberalizm u lub 
do zadan ia  k lęski duchowieństwu. Czyż no­
wiem ustaw a o patronacie, ustawra o semi- 
naryach. run .studyach  teologicznych i t. d. 
nie może wypaść w duchu zbawiennym dla 
państw a. A ,n ie  koniecznie wrogim  d ia  ko- 
ś.c-ioła, bylp • tylko tak ą  ustaw ę pozbawić 
przyborów', jak iem i otaczaw je lubi ta k  upra-

P R Z E G L Ą D  L I T E R A C K I ,

Podróż do Wielkopolski i Szlązka. w. r. 1821. 
g niewydanych dotąd rekopismów Juliana Ur­
syna N i  eme eivicgą. Pogna-ń, nakładem L u ­

dwika MergbacJia 181S.

Do dawniejszych pam iętników  i podró­
ży Niemcewicza p rzy łączają się dwa niemal 
współcześni! wydane dzienniki podróży, z k tó ­
rych jeden, obejmujący czas od 1804 do 1806 
(pisaliśmy o nim przed niewielu dniami) wy­
d a ł we Lwowie p. Karol W ild — drugi zaś, 
którego ty tu ł wypisaliśmy pow yżej, poznań­
ski księgarz p. Merzbacb. Są to widocznie 
ułom ki z większej całości, fragm enta z pro­
wadzonego regulanfie  podczas wszystkich po­
dróży dyaryusza, zagubionego po większej czę­
ści dzięki ciągłej tułaczce i zmiennym lo - 
so m , jakich doznaw ał poeta.

Niemcewicz zwiedził wiele św iata i chę­
tn ie  p isał o swoich podróżach — niepodo­
bny w tern do wielu braci po lu tn i , a m ia­
nowicie M kkiew icza, który nagabywany przez 
p rzy jac ió ł, aby w rażenia odniesione z po­
dróży rzucał ua papier, posłuchał wprawdzie 
rady, lecz o ty le  tylko, że w pugilaresie za­
notow ał kilka wyrazów a między niemi bif- 
sztek i piwo — co miało posłużyć do 
charak terystyk i zwiedzanych wówczas prze­
zeń Niemiec. Dzisiejsze pokolenie piszących 
nie objawia podobnego w strętu  do opisywa­
nia odbytych podróży; jak i t a l i  przejechaw ­
szy się w wagonie kolei żelaznej przez jak iś  
k raj, zobaczywszy w nim pospiesznie kilka 
m iast uiększych, raczy cierpliw ą publiczność 
jałowem i elukubracyam i , w których rozpra­
wia, o owym kra ju  z taką  pewnością siebie,

ja k  gdyby w nim spędził la ta  całe, jak  gdy­
by znał na wskroś jego społeczne i państw o­
we urządzenia, jego przeszłe i teraźniejsze za­
sługi na polu literatu ry  i sztuki. Ażeby zre­
sztą napisać coś takiego, nie potrzeba naw et 
wyjeżdżać d a le j, ja k  nasz Rej poczciw y; 
dość posiadać pewną zręczność pisarską i 
pewien zasób literackiej blagi, a można przy 
pomocy kilku dzieł i przewodników zagran i­
cznych skleić rzecz wcale poczytną, czego 
dał św ietny p rzykład  m istrz w tego rodzaju 
piśmiennictwie, głośny swego czasu dr. T rip- 
plin.

Cale innym je s t  sposób opisywania po­
dróży Niemcewicza — najprzód dla tego, że 
podróżował p o w oli, zatrzym ując się przez 
czas dłuższy w pojedynczych miejscowościach, 
a dalej, że p isał tylko o tern, co sam wi 
dział lub o ozem się sam naocznie przeko­
nał a w idział zuów wiele, bo wrodzona cie­
kawość uie dozwalała mu pom inąć niczego, 
coby pod jakim kolwiek względem zasługiw a­
ło na uwagę.

C harakter tych opisów jes t przeważnie 
historyczny. Od czasu do czasu wciąga w pra­
wdzie au tor i inne przedm ioty do swoich 
n o ta te k , daje w nich miejsce uwagom dość 
różnorodnej treści — ale głównie m a na oku 
przeszłość i teraźniejszość historyczną miejsc 
zwiedzanych. M ając jo.chać w jak ą  okolicę, 
s ta ra ł się ze starych kronik i nowych dzieł 
poznać o ile możności dokładnie jej dzieje, 
a zebrane w ten sposób wiadomości u zu ­
pe łn ia ł szczegółami, jak ie  mu się udało zgro­
madzić na miejscu, już to z przypatrzen ia  
się tam tejszym  zabytkom  przeszłości, jak  s ta ro ­
żytnym zamkom, kościołom, klasztorom  i in­
nym gmachom — już też z przejrzenia miej 
scow yeh archiwów. O ile pierwsze, zaczer­
pnięte z drukowanych ź ró d e ł, powszechni! 
znane a przytoczone po większej części w sp o ­
sób uie dość ścisły i krytyczny, dowodzą 
dyletantyzm u au tora  na tern polu i mało p i­

śmiennictwu przynoszą korzyści — o tyle 
drugie, oparte na wypisach z aktów grodz­
kich , archiwów klasztornych i t. d. gdyby 
były ogłoszone drukiem  bezpośrednio po na­
pisaniu dziełka , byłyby cennym m ateryałem  
do historyczno - topograficznego opisu ziem 
polsk. h : obecnie, gdy już kilkadziesiąt la t 
upływ a od czasu ukazania się Starożytnej 
Polski Balińskiego i Lipińskiego, m ają tylko 
wartość* pam iątki po zasłużonym człowieku. 
Jakkolw iekbądź wdzięczność się uależy wy 
dawcy za podanie ich do rąk  czytającego 
ogółu tak  ze względu na wybitne stanowisko 
zajmowane wśród społeczeństwa przez auto­
ra  , jak  i na to, że wielu z pomiędzy czy­
telników, którzy z dziełam i poważnemi i spe- 
cyalnemi w tym rodzaju  lfigdy się nie spo­
ty k a ją , znajdzie w niniejszej książeczce uie- 
m ałojciekaw yck a nieznanych sobie szcze­
gółów, we formie przystępnej i poczytnej.

Niemcewicz przed opisem Szlązka i 
Wielkopolski, m aluje swój przejazd przez Mało- 
polskę — mówi mniej lub więcej obszernie o 
Rawie, Piotrkowie, Częstochowie —  dalej o 
m iastach szlązkicli i w ielkopolskich, jak  Li- 
gnicy, Tarnow icach,' Gliwicach, Opolu, B rze­
gu, W rocławiu — Rawiczu, Bojanowie, Ry­
dzynie, Lesznie, Kościama, P o zn an iu , Śro­
dzie, Pyzdrach, Kaliszu, Opatówku, Sieradzu
i Łęczycy. Na Szlązku śledzi pilnie za roz­
wojem handlu d przem ysłu — me zapom ina­
jąc jeduak  o głównem zadaniu odgrzebywa­
nia wspomnień historycznych, przywiązanych 
do miejscowości, opowiada pokrótce w ypad­
ki łączące historyę szlązką z dziejami Pol­
ski a nawiązując nić historyczną, z wiekami 
zamierzchłej starożytności, mówi rż o Mar- 
kom anach, K aradach i Sarm atach jako o 
pierwotnych m ieszkańcach tej dzielnicy. Podo­
bnie ja k  w innych większych m iastach, w cza­
sie pobytu swego we W rocławiu, bywał Niem­
cewicz na prelekcyaeh a mianowicie słuchał 
wykładów profesora Steftensa, rodem  z N or­

wegii. „Prócz filozofii — są słowa autora — 
daje ou antropologią fizyczną. Jestto  nauka 
w nowym w'cale pomyśle. Pan Steffens m ó­
wiąc o kraju  ja k im , kreśli naj 'rzód położe­
nie jego, dalej k lim a t, rośliny, zwierzęta, 
nakouiec ludzi. Mówił właśnie o krai lach 
pod północnym b iegunem , wiecznemi zawa­
lonych śniegami i lodam i, acz z uniesieniem 
tłóm aczy się jasno, dokładnie, wym ownie; 
pan Steffens jest przyjacielem sławnego Sehel- 
linga:, dziś będącego w Erłangen."

W ogóle pisze autor o przedm iotach 
ściśle do rzeczy należących, rzadko tylko od 
niej odchodząc, jak  n. p. w długiej a  nieod- 
znaczającej się nowemi myślami dyspucie o 
pijaństwie^-'w której przykład Noego i jego 
nieskromnych córek razi właściwą Niemce­
wiczowi rubasznością.

Form a opowiadania lubo nie tak  szor­
s tk ą 'i  uryw ana, jak  w niektórych innych pa­
m iętnikowych fragm entach N emcewicza, wi­
docznie jednak  nosi na sobie cechę zanie­
dbania i gorączkowego pospi schu. Związaw­
szy luźne notatk i w zaokrągloną do pew ne­
go stopm a ca łość , z właściwą sobie n iec ier­
pliwością odłożył au tor tę nową p racę , nie 
przyłożywszy do uiej ostatniej ręk iA nie  wy­
kończywszy należycie. $ a artystyczne opra­
cowanie nie stało mu ani czasu ani ochoty ; 
świeża myśl jakaś uie daw ała mu zapewne 
spokoju, do nowych czynów i p rac  rw ał się 
niestrudzony umysł.

N atury tak  żywe i coraz śi 'ieżych wrażeń 
żądne jak  Niemcewdcz, zdolne w chwm na- 
tchiiienia’*, w chwili niezwykłego podniesie- 
n .a ducha stworzyć arcydzm ło — ale gdy 
ta  chwila minie lotem błyskawicy, gdy zapał 
buchnąwszy z razu  jasnym  płomieniem, spło ­
nie ja k  rakieta i zgaśnie — wówczas odzy­
wa się w nich reakeya, budzi się niechęć i 
odraza do rozpoczętej niedawno pracy tak , 
'?.% ją  albo zupełnie rzucają ' albo też kończą 
pospiesznie, aby jej się pozbyć wreszcie.
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wiany i tak  bałwochwalczo czczony tu ta j 
„Schlagwort“? Gdyby te  dzienniki tu tejsze 
w iedziały, ile szkodzą spraw ne, której 
bronią, ciągłem  wyzywaniem do walki, tam , 
gdzie jej nie trzeba , gdzie nikom u nie śni 
się zaczepiać przeciw nika! Przekonacie się, 
czy ustaw y, o k tórych mowa, nie otrzym ają 
redakcy i zgodnej z uw agam i naszem i.

W chwili, k iedy opozyoya b ie rn a  Cze­
chów je s t ta k  b liską  p rzesilen ia , śm ieszną 
prawne wydaje się ucieczka m niejszości wier- 
nokonstytucyjnej z sejm u dalm atyekiego. 
M niejszość w łoska wr D alm acyi reprezentuje 
zaledwie lO tą część ludności słow iańskiej, 
a  mimo to radaby  być większością. Tak 
m ianow icie sądzi przew ódca p. L apenna. 
Z kąd  zresztą  m niejszość ta  rości sobie praw o 
do przywileju w iernokonstytucyjnego, skoro 
p. L ubisza, m arszałek  sejm u dalm ackiego i 
główny rep rezen tan t większości, głosował 
w m arcu  b. r. za w yboram i bezpośredniem u 
przez co da ł n iezb ity  dowód swych wuerno- 
konsty tucyjnych usposobień.

U stąpienie p. D eaka z widowni poli­
tycznej w W ęgrzech , z przyczyny mocno 
nadw ątlonego zdrow ia , przyspieszy wytwo- 
rzenie się nowego stro n n ic tw a , złożonego 
w praw dzie z żywiołów deak istow sk ich , lecz 
obejm ującego' także  w ielu 'członków 7 lewicy. 
W każdym  razie  starość sędziwego przy- 
w ódzcy , p rzew o d n ik a , doradzey i m ędrca  
w ęgierskiego nie je s t dodatn im  fak tem  w księ­
dze politycznego k redy tu  M agyarów.

VIII. Posiedzenie Sejmu Krajowego.
(z dnia 15. grudnia).

Z pomiędzy wniesionych n a  wczoraj szem 
posiedzeniu sejmowem petycyj wymieniamy 
następujące, jako m ające ogólniejsze zna­
czenie: Petycyę tow arzystw a muzycznego
w Tarnowie o subwencyę dla szkoły muzy­
cznej , — filji tow arzystw a pedagogicznego 
w Kołomyi o subwencyę dla wyższej szkoły 
żeńskiej tam że, — W ydziału powiatowego 
w Brzesku o systowanie egzekucyi za zale­
głe podatki rządow e — o wyjednanie odpi 
san ia  podatkow z r . bieżącego, o rozpoczęcie 
z wiosną r. 1874 robót publicznych w celu 
dostarczenia środków zarobkow ania ludności 
wiejskiej, — zarządu towarzystwa ku niesie­
niu pomocy chorym akadem ikom  w Wieduiu 
o wsparcie, —  pisarzów dziennych w Wy­
dziale krajowym  o podwyższenie płacy, — 
Potockiego M ieczysław a, konserw atora po­
mników i zabytków narodowych w sprawie 
archiwum  ak t ziem skich i grodzkich, — gmi 
ny m. Ja s ła  o przyjęcie gim nazyum  jasie l­
skiego na e ta t państwowy.

Gdy przy wyborze jednego członka do 
komissyi budżetowej na sobotniem  posiedze 
niu uskutecznionym  n ik t nie uzyskał absolu • 
tnej większości głosów, przeto zarządził ks. 
M arszałek ściślejszy wybór między pp. C hrza­
nowskim a Męcińskim, którzy najwięcej g ło ­
sów otrzym ali.

Przystąpiono do porządku dziennego, 
ua którego pierwszym punkcie była dysku- 
sya specyalna nad spraw ozdaniem  komissyi 
prawniczej o okręgach trybunałów  pierwszej 
instancyi.

Pierwszy los spotkał między innem i Poemat
0 czterech porach wieku ludzkiego, o którym  
Niemcewicz gdzieindziej tak  często wspomi­
na  — drugi Pamiętniki, wydane w ostatnich 
czasach przez Żupańskiego, W ilda i Merz- 
baclia.

Z tym  m ateryałem  w ręku, jak i zebrał
1 sp isał w ciągu swych częstych pielgrzym ek 
po kra ju  i obczyźnie ruchliwy poeta — byłby 
skrzętny i cierpliwy pisarz niemiecki, m niej­
szego naw et odeń ta len tu  utw orzył pełny, 
systematyczny i wykończony o b ra z ; N iem ce­
wicz zam iast całości porozrzucał okruchy, 
które zmienny w ia tr politycznej zawieruchy 
zaniósł w różne strony a k tóre dopiero przy - 
pudek i zapobiegliwość obcych ludzi podały 
na  ogólny użytek. T a właściwość charak teru  
poety odbija się i w innych jego niew ątpli­
wej wartości u tw o rach , k tórym  jednak  nie 
dostaje artystycznego wykończenia, zaokrą 
glenia i ełegancyi formy a nie dostaje ich 
dla tego , że sam Niemcewicz zanadto był 
żołnierzem, politykiem, obywatelem, zanadto 
był absorbowany spraw am i odnoszącerai się 
do losów k ra ju , aby naw et podczas literackiej 
pracy mógł się zupełnie oderwać od bieżącej 
chwili i tworzyć z owym olimpijskim spo­
kojem, z owem skupieniem , jakiego w podo­
bnym razie potrzeba.

P. Merzbachowi bylibyśmy za wydanie 
książeczki niniejszej więcej zobowiązani, gdy­
by się był p osta ra ł o piękniejszy d ruk  i pa­
pier a fo rm at zastosował do form atu da­
wniejszych edycyi pam iętników  Niemcewicza, 
jak to uczynił p. Wild.

K .  K .

Do pierwszego punktu  wniosku komissyi, 
k tóry  orzeka, że we wszystkich dawniejszych 
obwodach m ają być ustauowioue trybunały 
I. instancyi czyni p. T e t m a j e r  poprawkę, 
aby  nadto dodać „i o ile rzeczywista po­
trzeba  wymagać będzie

P. S m o 1 k a  , jakkolw iek zgadza się 
z m yślą poprzedniego mówcy, stylizuje tako­
wą w teu  sposób, iż wnosi, ażeby do wnio­
sku komissyi dodać tylko słówko „przynaj 
m uiej.“ Sprawozdawca i wnioskodawca pan 
T etm ajer zgadzają się ua tę  stylizacyę, po- 
czem Izba uchw ala ustęp I., w następującej 
sty lizacy i:

I. Liczba trybunałów  I. iustancyi z zu­
pełną  kom petencyą w spraw ach cywilnych i 
karnych winna być o tyle powiększoną, iżby 
każdy z dawniejszych obwodów Galicyi p o ­
siadał przynajm niej jeden  trybunał I. in ­
stancyi.

Przy II. ustępie wywiązała się dłuższa 
dyskusya. Opiewa ou w sty lizac ji komissyi 
jak  następuje:

II. Potrzebnem  je s t rychłe ustanowienie 
trybunałów  I. instancyi w Kołomyi, Brzeża- 
nach, Sanoku, S tryju, W adowicach i Czort - 
kowie, przedewszystkiem zaś, dla zaradzenia 
w części przynajm niej naglącej potrzebie, jak  
najrychlejsze ustanow ienie try b u n a łu  w Ko­
łomyi dla okręgu z dawnego obwodu Koło- 
rayjskiego utworzyć się mającego.

P. S m o l k a  w obec tego brzm ienia 
wznawia stylizacyę W ydziału krajowego:

„Pożądanem  je s t jak  najspieszniejsze 
przedewszystkiem  ustanow ienie trybunału  I. 
instancyi w Kołomj i. -

W niosek komissyi uważa mówca za 
przedwczesny. Nie ma bowiem uadzieji, aże-. 
by wszystkie sądy w tak  krótkim  czasie zo­
sta ły  zaprowadzone, to też przedew szystkiem  
powinniśmy się upom inać o sąd kołomyjski, 
co do którego dokładne m am y już daty. Ko- 
rnissya co do innych sądów proponowanych 
nie m iała takich dat, ja k  co do sądu Koło- 
łomyj sk ieg o , mówca tedy uważa wnioski 
komissyi, o ile dotyczą innych sądów za 
przedwczesne. Nadzieja, że rząd  w krótkim  
czasie wprowadzi w życie nową organ izację  
je s t teraz bardzo daleką, zw łaszcza, że w 
najnowszym dopiero czasie zaciągnięto dług 
80-miliouowy i finanse państw a na to  nie 
zezwalają.

P. C h r z a n o w s k i  odpiera wywody 
p. Smolki co do zaprow adzenia organizacyi 
nowej. Już bowiem nowa ustaw a karna  zm u­
sza rząd  do pom nożenia sądów. W zględy fi­
nansowe nie powinny również stać na p rze­
szkodzie, ponieważ wiadomą je s t rzeczą, że 
sądy więcej douhod . przynoszą, aniżeli ko­
sztują. Mówca radzi przyjąć wnioski ko­
missyi.

P. F r u c h t m a n  również przem aw ia 
za wnioskami kom issyi, odpierając  zarzu t 
p. Smolili, jakoby kom issya nie m iała d o sta ­
tecznych da t pod ręką.

P. Z y b l i k i e w i c z  popiera wnioski 
komissyi tern, że w razie odrzucenia tych 
wniosków m inister chcąc wprowadzić sądy 
nie m iałby na czem oprzać swoje żądanie, 
w razie zaś przyjęcia tychże będzie mógł 
uzasadnić potrzebę wprowadzenia nowych try ­
bunałów uchw ałą sejmu.

P. H o s z a r d  zgadza się z wnioskiem 
p. Smolki, a względnie W ydziału krajowego, 
odpiera zarzut uczyniony mu przez sprawo 
zdawcę na poprzedniem  posiedzeniu, iż 
postawił się ua stanowisku party  kulaniem . 
Przem aw iając bowiem za wprowadzeniem 
sądów kolegialnych w Jaśle  i Bochni miał 
na  oku o rganizację  sądownictwa całego k ra ­
ju  i przem aw iał ze stanow iska posła k ra jo ­
wego.

P. G r o c h o l s k i  wnosi odesłanie ca­
łej sprawy napow rót do komissyi. Oświad­
cza, że przybywszy później ua posiedzenie, 
nie mógł przemawiać za zm ianą a rt. I ., a  
uważa arty k u ł ten  w tej formie, jak  został 
p rz y ję ty , za nader szkodliwy. Jest bowiem 
bardzo prawdopodobuem , że jeszcze w tym 
roku uchwaloną będzie nowa procedura cy­
wilna, w tym razie wszędzie mają być za­
prowadzone sądy kolegialne. Gdyby tedy 
Sejm upom inał się tylko o wymienioue w a r ­
tykule I. sądy , to mogliby w W ieduiu wy­
zyskać to na  niekorzyść kra ju  i mniemać, 
że my tylko tych sądów pragniem y.

P. S m o l k a  nadm ienia przeciwko p. 
Zyblikiew iczow i, że to, czego on pragnie, 
aby poprzeć m inistra w organizacyi sądo­
wnictwa, już wyrażouem je s t w I. ustępie.

Za zamknięciem dyskussyi przem awia­
ją  jeszcze p. K r  z e c  z u u o w i c z , który po­
dobnie ja k  p. Sm olka, zwraca się przeciw 
argum entom  p. Zyblikiewicza, dalej p. Z y- 
b l i  k i e  w ic  z przeciw p. G rocholsk iem u,'a  
w końcu p. A n t o n i e w i c z  również przeciw 
wnioskowi p. Grocholskiego.

Po przemowie sprawozdawcy uchwala 
Izba, jak  powyżej, ustęp II. według wniosku 
komissyi.

P rzy dyskussyi nad trzecim  ustępem  
zabiera głos p. S m o l k a .  U stęp ten opiewa:

III. Zaokrąglenie okręgów trybunałów
I. instancyi w G alicyi, przeprow adzićby wy­
padało dopiero po ustanow ieniu trybunałów  
yr ustępie II. wymieaionych.

Nie zgadzając  się z zasadą w tym 
wniosku komissyi wypowiedzianą, utrzym uje 
mówca wuiosek W ydziału krajowego specja­
lizujący powiaty, k tóre m iałyby być do try ­
bunału kołomyjskiego, a w zględnie stan isła ­
wowskiego przydzielone.

P. K r z e c z u n o w i c z  stawia tu  zapo­
wiedzianą w ogólnej dyskusyi poprawkę wzglę­
dem przydzielenia niektórych powiatów obwo­
du stryj skiego do trybunału  stanisławowskie­
go. Po przem ówieniach pp. S p ł a w i  ń s k i e -  
g o i  K a  m i ń s k i e g o  przyjęto jednakże 
ustęp III. według wniosków komissyi. U stęp 
czw arty przyjęto bez dyskusyi. Opiewa on 
jak następuje:

IV. P rzed  utworzeniem trybunałów  I. 
instancyi dla każdego z dawnych obwodów 
niezbędnem jest pomnożenie e ta tu  sądów 
przy istniejących trybunałach.

U stęp V. opiew a; „Pożądanem  jest 
najspieszniejsze wprowadzenie reformy po­
stępow ania sądowego w spraw ach cywilnych.

P. J a s i ń s k i  A leksander wnosi doda­
tek . „mianowicie także wprowadzenie sądów 
pokoju .11 Wniosek ten  jednak  się uie u trzy ­
m ał i przyjęto tak  V. jakoteż VI. i VII. 
ustęp według wniosku komissyi bez dyskusyi.

VI. U stanowienie w Brodach przy  o 
becnej organizacyi sądów jakiegokolwiek są­
du kolegialnego nie je s t wskazanem.

VII W ydział krajowy porozum ie się 
uajrycklej z e."k, władzami i reprezeutacyam i 
powiatowemi w spraw ie ustanowienia in ­
nych trybunałów  w zachodniej Galicyi.

Po uchwaleniu wszystkich wniosków z a ­
biera głos p. M a d e j s k i .  Podniesioną tu zo­
sta ła  obawa, ażeby tej uchwały sejmowej nie 
chciano stosować do przyszłej organizacyi 
sądownictwa. W prawdzie dyskusya wskazuje, 
że Sejm m iał na oku jedyuie teraźuiejszą 
organizacyę, aby jednak usuuąć wszelką w ąt­
pliwość propouuje mówca powzięcie nastę­
pującej rezolucyi.

„Zdania wyrażone w ustępie I. i II. 
odnoszą się li tylko do dzisiejszego stanu 
rzeczy, nie m ają zaś bynajm niej na wzglę­
dzie przyszłej organizacyi sądownictwa. Sejm 
wypowiada życzenie, by wymienione tam że 
sądy kolegialne jeszcze przed ową przyszłą 
orgauizacyą zaprowadzone były." Tę rezolu- 
cyę bez dyskusyi Sejm uchwala.

Z porządku dzieunego nastąp iło  sp ra ­
wozdanie W ydziału krajowego w spraw ie po­
krycia tutejszego szp ita lu  oguiotrwałym  m a­
teryałem , k tóre odesłano do komissyi budże­
towej, dalej sprawozdanie W ydziału krajow e­
go w spraw ie ugody z gm iuą m. Lwowa o 
szpital powszechny, który odesłano do ko­
missyi adm inistracyjnej, uchw alając zarazem  
wzmocnić takow ą dwoma członkami.

Przy końcu posiedzenia glosowano na 
wybór jednego członka komissyi budżetowej.

Przyszłe posiedzenie dziś o godzinie 11.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s j t r y a  - W ę g r y .  W skutek ro k o ­
wań zawiązanych między dworem wiedeń­
skim a petersburgskim , zapowiedzianą zo­
s ta ła  , jak  donosi wiedeński korespondent 
Bohemii, podróż Najjaśniejszego Pana do sto ­
licy Rossy i w połowie lutego. Ponieważ tedy 
term in  jest jeszcze tak odległy, a podróż m a 
mieć charak ter prywatny, wiec wnosić należy, 
że bezzasadnemi są wiadomości dziennikar­
skie o szczegółach wrze komo już  ułożonych 
w kołach  kompetentnych.

— N iepotwierdza się wiadomość jednego 
z wiedeńskich dzienników , jakoby ze strony 
tureckiej strzelano na parowiec austryapki 
na D unaju, przyczem m iał zginąć jeden  czło­
wiek z służby okrętowej. O wypadku takim  
otrzym ałaby najpierw  wiadomość dyrekeya 
tow arzystw a żeglugi parowej na D unaju. A 
faktem  jest, że wiadomości takiej nie o trzy­
m ały ani dyrekeya ani rząd.

— Wiedeński korespondent Bohemii do­
wiaduje się, że w krótce rząd  austryacki b ę ­
dzie zniewolony zająć się Jaw estyą uznania 
starokatolickiego biskupa Reiukeusa. S taro 
katolicy austryaccy zam ierzają udać się wprost 
do rządu  w tej sprawie, gdyż usiłowania 
podjęte w drodze dyplom atycznej uie pow io­
dły się.

B T ie m e y . Rząd pruski zażądał od 
kandydatów ua biskuj)stwo fuklajskie ośw iad­
czenia, czy w przysiędze złożyć się mającej, 
zobowiążą się do posłuszeństw a ustawom 
państwowym. Odpowiedź będzie praw dopo­
dobnie przecząca, a rząd  w takim  razie 
wstrzym a się z obsadzeniem wakującej posa­
dy biskupiej.

— Niemiecka rada  związkowa przyjęła 
12. b. m. wuiosek L a s k e ra , by prawo cy- 
wilue należało do kompeteneyi ustawodaw­
stw a państwowego. Odkąd Bawarya i W ir­
tem bergia ustąpiły  ze stanow iska separa ty ­
stycznego, uchw ała ta  była do przew idzenia

W yboiy do parlam entu niemieckiego 
w Alzacyi i Lotaryngii odbyć się m ają przy 
końcu stycznia albo w pierwszych dniach 
lutego 1874. Zabrauo kraje w ybierają 15. 
deputowanych.

F r a i i c y a .  Dziennik Gmilois zamie­
ścił następny artykuł.

Ja k  p rzy ją ł Bazaiue straszn ą  nowinę?
Po zamknięciu rozpraw  usunął się do 

swoich kom nat, dokąd za n im  pospieszyli 
członkowie rodziny, m arszałkow a, b ra t, dwóch 
siostrzeńców, ich m łode żony, kapitanowie 
Gudin i M ouruay-Soult, pu łkow nik Magnau, 
p. Bouillet, pani Asseliu, i k ilku  wiernych, 
wszystkich razem  piętnastu .

W czasie czterogodzinnych n a rad  g a ­
w ędził swobodnie, jak  gdyby uie chodziło o 
jego głowę, podczas gdy boleść i trwoga p rze j­
mowały wszystkich tych dzielnych przyjació ł 
zgromadzonych na około niego.

Po chwili m arszałkow a Ba/.aiue, której 
ten widok rozdzierał serce, wyszła /. salonu 
w towarzystwie paui Lachaud i pułkow nika 
Luccioni i udała się do kaplicy ua modlitwę. 
Pułkownik Villette, będący wzniosłem uoso­
bieniem pośw ięcenia, czekał na galeryi łą ­
czącej Grand Triauon z Traniou sous Bois 
chcąc przynieść pierwsze nowiny.

Tam to o godziuie ósmej znalazł go 
Georges Lachaud, udający się do m arszałka 
dla przygotowania go na odwiedziny generała 
Pourcet.

—  N o ! i— zaw ołał pułkownik głosem 
wzruszonym — czyż go uznano za niewinuego V

Georges Lachaud uie odpowiadając uczy­
nił gest rozpaczny, poczem wszedł na schody 
prowadzące do kom nat m arszałka w tow a­
rzystwie nieszczęśliwego pułkow nikajV illetta, 
który niemal był obłąkanym.

Na odgłos otw ierających się drzwi m ar­
szałek rozm awiający ze swem otoczeniem, 
zbliżył się do młodego obrońcy, a widząc 
jego przygniecioną postać , zrozum iał n a ­
tychm iast sytuacyę

— Skazali muie więc na śm ierć? rzek ł 
po prostu  ściskając rękę Lachauda, lubo teu 
nie w yrzekł ani słowa, a odebrawszy w odpo­
wiedzi znaczące m ilczen ie :

— Jak ą  w iększością? zapytał.
— Jednom yślnie 1 odparł ponurym  g ło ­

sem słynny obrońca.
— A! wyrzekł m arszałek  i ograniczy­

wszy się ua tej uwadze, podjął ja k  gdyby 
uie się nie stało , przerw aną rozmowę.

Wszyscy zalali się łz a m i; sam tylko 
skazany m iał powierzchowność zimną i oho- 
jg tną.

W  tej właśnie chwili wszedł pułkownik 
V iłlette  do salonu. P ostąp ił krokiem  ku te ­
mu, którego się s ta ł niewolnikiem od ośmiia- 
stu  miesięcy. Lecz gdy spieszył uścisnąć dłoń 
jego, opuściły go siły i upadł z łoskotem  ua 
ziemię.

Gdy się zebrano około niego, m arsza ­
łek chcąc ukryć wzruszenie, poszedł do s ą ­
siedniego pokoju , gdzie wypoczywał La- 
cliaud.

Pośród te j rozdzierającej serce sceny 
przybył kom endaut Guiotk, ad ju tau t księciu, 
d’Aumale. Obecność jego -czyż  dodawać p o ­
trzeba -  wywołała przykrą seusacyę. P. 
Guiotk, sam bardzo wzruszony, przyniósł pa- 
liu Lachaud list p rezydenta pierwszej rady 
wojennej, który  go prosił, aby się udał n a ­
tychm iast do sali obrad.

P. Lachaud pospieszywszy za nim, zna­
lazł zebranych sędziów a książę d'Au małe 
okazując należne względy człowiekowi, który 
dowiódł tak  potężnej aczkolwiek tak  bezo­
wocnej wymowy, dał mu do czytania prośbę
0 ułaskawienie, opatrzoną podpisam i wszyst­
kich członków rady.

Znakom ity adw okat oświadczył po pro­
stu, że doniesie o tem m arszałkowi Bazai- 
nowi i skłoniwszy się radzie, wyszedł.

Przewidywano to od dawna; książę d ‘Au- 
male zwierzył się z tem księżniczce Elizie 
Trubeckoj.

—  Będziemy sprawiedliwym i, lecz łago­
dnymi —  rzek ł byt książę generał.

Spraw iedliw ym i, wskazując obżałowa- 
uego na karę  śm ierci, łagodnym i, u łaskaw ia­
jąc  go jednogłośni e ! Nie można wyjaśnić 
inaczej zw ierzenia się prezydenta pierwszej 
rady wojennej wobec tej cudzoziemki.

W ieczorem genera ł Pourcet kazał po­
prosić p. Lachaud. P, L. kazał odpowiedzieć, 
że nie może się zgodzić na wniosek specyal- 
uego kom isarza rządow ego.

—  P rośba, k tó rą  sędziowie wojenni 
w Trianon po wydaniu wyroku na Bazaina, 
wystosowali do prezydenta Republiki brzm i 
w streszczeniu: „Rola sprawiedliwości dziś 
skończoua; rozpoczyua się dzieło ludzkości. 
Zasądzenie było n iestety  uie do unikuieuia. 
Jednom yślność, z jak ą  wydauo wyrok, wy­
starczy aby dowieść tego. Gzy ex ek u cy a jes t 
kouieezuą? N ie! a to z następujących po ­
wodów: Ustawa wojskowa je s t n ieub łagana ; 
sędziowie musieli ją  zastosować. Nie mogli
1 uie wolno im było liczyć się z w yjątko- 
wemi okolicznościami, wśród których toczył 
się proces. Naczelnik państw a może w chwili 
w której je s t do te *•* pow ołany, zrobić lub 
uie zrobić użytku ze swego praw a łaski. 
Może on uwzględnić długi czas, jak i up łynął 
od wypadków, k tóre dały  powóu do zasą­
dzenia; może on uwzględnić owe wielkie 
usrugi oddane państwu, k tóre książę d’Au- 
male wyliczyć kazał ua początku procesu, 
aby dawuiejsze zasługi Bazaiuą dziś za nim
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przem aw iały ; może on wreszcie uwzględnić 
owo zamieszanie;, jaŁie nieszczęsny rok 1870 
wywołał w um ysłach skutkiem  klęsk wojsko­
wy :h i politycznego bezładu. Wolno m u za­
stanowić s ę, czy moralne katusze tego d łu ­
giego procesu, czy u tra ta  świetnej karyery 
wojskowe] nitr je&t d osta teczkąłkarą  za owe 
słabostki, których uspraw iedliw iać nie m y­
ślimy, k tóre jednak  nie są jedyneini w tej 
nieszczęsnej wojnie. N ikt lewestyi tej Lepiej 
rozwiązać nie potrafi, jak  teraźniejszy na­
czelnik pańsiw a, rozwiąże on ją  bowiem nie 
własnem sum ieniem . 1,1"

Oto główne punk ta  podania siedmiu 
sędziów, z którego niewątpliwie w ynika, że 
oni wcale nie podzielają zdania Pourceta, 
jakoby Bazaine był zdrajcą.

A n g l i a .  S tronnictw o liberalne w A n­
glii poniosło nową porażkę. W mieście 
Exeter, gdzie do tąd  zawsze wybierano k an ­
dydata liberalnego, zwyciężył przy ostatnich 
wyborach konserw atysta Mills 2346 głosami 
przeciw 2025 które  otrzym ał kandydat rzą ­
dowy W atkin  P o r.żk a  to tem dotkliwsza, 
ponieważ Exeter, najznaczniejsze miasto w za­
chodniej części Anglii, uważano dotychczas 
jako stanowczo liberalne.

Niedawno rozpuszczono pogłoskę, 
że rząd  perski zerw ał umowę z br. R eu te­
rem , ponieważ tenże nie rozpoczął budowy 
kolei w term inie oznaczonym. Ze strony kom ­
petentnej zaprzeczają obecnie< tej pogłosce, 
że b r  R euter w ypełnił punktualnie swe zo­
bowiązania wobec rządu perskiego- i w zbra­
nia się jedynie p rz y s ta ć 'n a  pe\vne modyfika- 
oye koncesyi, które mu ze strony per-Tiej 
zaproponowano. W yjaśnienie to wskazuje w 
każdym razie, że Persya zaczyna „szczęśli­
wemu baronowi " robić trudności, k tóre  bo­
daj czy nie doprowadzą do zerw ania kon­
trak tu .

- - Donoszą z Cap Coast Captle (Gwi­
nea) że stan  zdrowia na iiocie je s t zły. Do- 
wódzca. W olseley ma się lepiej. Budowa ko­
lei żelaznej napotyka wielkie trudności.

P r i w e s  i J a o i i P a .

Obrońca pi-&fhodzi potem  na rok L870. 
..Wojnę wypowiedziano; kraj jej się domagał. 
Czy przypadkiem zapom niauo, iż począwszy 
od roku 1866 opozyoya zaczepiała rząd, dla 
czego się nie oparł Sadowię? Naczelnik 
państw a porwany byl ogolnym prądem  opinii. 
M arszałkowi Bazaine-. oddano pod naczdlne 
dowództwo trzy korpusy. R ząd nic nie orzekł
0 Forbach; w sprawozdaniu była o tem  m o­
w a ;.z a rz u ty  czynione w niem marszałkowi 
są całkiem  niesprawiedliwe. Zarzucają mu, 
że podwładnych solu jenerałów  zawiódł. 
W szelako świadectwa wszystkich jenerałów , 
uąw rt m nerała Frossard, który tam  dowodził, 
zaprzeczają temu. M arszałek Bazaine dnia 
12. został miauowany naczelnym wodzem 
armii nadreńskiej. Rząd mówi, że chciał ou 
zyskać w ładzę, chwyta! się środków, by ją 
otrzymać, a to przez nacisk na rząd .-' O broń­
ca zacytował przytem świadectwo m arszałka 
Lebeouf, k tóre  orzeka, że Bazaine początko- 
w nie chciał przyjąć naczelnego dowództwa,
1 dopiero uległ żądaniom cesarza.— Obrońca 
mówi następnie o sprawie p. K eratry, który, 
ja k  wiadomo, oskarżył m arszałka Bazaine, iż 
wj wierał nacisk na opozycyę w ciele prawo* 
dawczem, ażeby otrzym ać naczelne dowódz­
two, i tw ie rd z ił, że pani m arszałkow a do 
niego przyszła, oświadczając mu, że mąż jej 
zażąda uwolnienia ze służby, jeżeli nie otrzy­
ma naczelnego dowództwa Obruńca pro te­
stuje przeciw tym  twierdzeniom. Opinia pu­
bliczna przeznaczyła m arszałkowi Bazaine 
naczelne dowództwo, a cesarz m iał do niego 
zaufanie. Obrońca przypom ina, iż od p Ke­
ra try , jako od żołnierza i szlachcica, innego 
spbdziewano się postępow ania, jak  opowia­
dania ministrowi wojny wobec p. Ju le sF av re  
kłam stw, którym  tenże zaprzeczjT. Przytacza 
także list hrabiego Palikao, który zeznania 
K eratry nazywa po prostu  kłamstwem. O broń­
ca dodaje: „M inister z pewnością nie byłby 
zapom niał o tem, gdyby mu p. K eratry  był 
powiedział, że m arszałek Bazaine wystąpi ze 
służby, jeżeli nie otrzyma naczelnego do­
wództwa , gdyż takie postępowanie byłoby 
z jego strony rodzajem  b u n tu .“ Obrońca 
mówi dalej o nazajutrz po kapn ulacyi: „W ia­
domo, jak ie  wówczas" było położenie sprawy. 
G am betta w ysłał d e p e sz ę ,, w której powie­
dziano, iż przeciwko zapadłej uchwale nikt 
nie ma nie do mówienia. Tak zawsze mówią 
dyktatorow ie", dodał, śmiejąc się p. Lachaud. 
Tenże odczytuje ośw iadczenia . które m ar­
szałek Bazaine p rzesłał rządowi obrony na­
rodowej , i przytacza depeszę z B erlina do 
noszącą m arszałkow i, iż żadne listy nie na­
deszły. Odczytujen dalej list jen. Trochu 
(Tours, 21. października 1870), w którym 
się tenże oburza na oszczerstwa miotane 
przeciw m arszałkowi. N astępnie odczytuje 
dwa listy m arszałka Bazaine do pana Tbiers, 
w których pierwszy dom aga się zw ołania 
na siebie sądu. Obrońca p rzy tacza następnie

list m arszałka C aurobert (S tu ttg a rt, ■ 19. gru- 
dm a 1871), w którym  tenże protestuje p rze­
ciwko oszczerstwom miotanym przeciw m ar­
szałkowi Bazaine. Osz-izerstwa najbezecniejsze 
wszelako przemogły i czelne staw iły czoło. 
W ystąpiło dwóch oficerów: były major, dziś 
pułkownik de Villenoisy i pułkownik d1 Andlau, 
i tórzy na siebie przyjęli rolę oszczerców. 
W kilku słowach cbcc objaśnić obrońca ich 
sposób postępowania i dla tego odczytuje ich 
listy do zagranicznych dzienników. „Cóż pa 
nowie powiecie o oficerze, oficerze służbowym 
cesarza, narzuconym jego względam i? Cóż 

anowie powiecie o takiego oficera wezwaniu 
o sprzysiężenia i postawionej przez niego 

doktrynie, że jenerałow ie winni iść pod to ­
pór? Pan Andlau utrzym yw ał, że dokum enta 
takie były tylko listam i pryw atnem i — tak  
jednakże nie pisze się, występując w pismach 
publicznych przed publicznością. * Mówi dalej 
obrońca o książce p. A ndlau, traktującej o 
arm ii nadreńskiej. M arszałek Bazaine n a ­
tychm iast po otrzym aniu tycli dokumentów 
(książki) reklam ow ał u ówczesnego m inistra 
wojny p. Cissey, ten mu wszelako odpowie­
dział, iż  autorowie tych listów i książek za­
chowali dotąd najściślejsze incognito. Obrońca 
Ostro wj stępuje przeciw pułkownikowi Ville- 
noisy, będącem u wówczas professorem przy 
szkole arty lery . w Metz. „0  całej sprawie
nie nriał najmniejszego pojęcia , jednakże
p rzesła ł Zgromadźoniu narodowemu petycyę, 
w której cię domagał, by przecb, ko m arszał­
ków i Bazaine wytoczono ak t oskarżenia. "Wer 
dle niego m arszałek Bazaine nie powinien 
był działać podług piśmiennych wskazówek 
cesarza, lecz wedle własnego w idzenia rzeczy. 
Napoleon i. już był pow iedzia ł, iż jenera ł 
komenderujący, będący ślepo posłusznym
rozkazom, chociażby pochodzącym od panu­
jącego, popełnia zbrodnię. '1 Obrońca rozbiera 
dalej kwestyę mostów i gościńców, i dowo­
dzi, iż m arszałek Bazaine nakreślił ogólny 
kierunek m arszu m arszałka Mac-Mahona, że 
wtosowne szczegółowe rozporządzenia wydać 
co do tego punktu  było zadaniem sztabu je- 
neralnego. -  Co do bitew sierpniowych, obroń­
ca utrzym uje, iż twierdzouo, jakoby m arsza­
łek chciał za nic odpowiedzialnymi uczynić 
.swych je n e ra łó w , czemu m arszałek wbrew
zaprzuu zył. Przy tej okoliczności obrońca 
ri aj uroczyściej pro testu je przeciw wyrażeniu 
t c h ó r z o s t w o ,  którern rząd w swem re- 
kw izytoryum  m arszałka obrzucił. Z zapałem  
podnosi zasługi podkomendnych jenerałów  i 
równocześnie chce się oprzeć na ich świa­
dectwie. ProtestujAjinianowicie z tego powo­
du przeciw wyrażeniu t c h ó r z o s t w o ,  p o ­
nieważ obecny procós jj toczy się nietylko 
w obec Francyi, lecz w obco całego świata.

N astępnie mówi obrońca znowu o b i­
twach sierpniowych.

(Rozprawa z dnia 8. Grudnia )

Napływ publiczności dziś jeszcze więk­
szy niż wczoraj. Po otw arcia posiedzenia za ­
biera głos obrońca p. Lachaud i rozpoczyna 
rzecz swą od wycieczki, k tó rą  26. Sierpnia 
zamierzano uczynić i zapytuje, czy depesza 
m arszałka Ma-e-Mahona spowodowała Bazai- 
na do tej wycieczki, czy też wypadało ją  u- 
czynić bez względu na ową depeszę. Dalej 
zastanaw ia się Lachaud nad planem  ogólnym 
który zdaniem jego, polegał na tem  aby Mae- 
Mabon m aszerował do Stenay i uderzył na 
arm ię księcia następcy saskiego zanim n a ­
stępca tronu pruski z nim połączyć się 
zdoła.

Obrońca wymienia tu  rozm aite aepesze 
które krążyły  pomiędzy m arszałkam i Mac- 
Mahonem i Ba.zainem. Według aktu oskar­
żenia m iała depesza m arszałka M ac-Mahona 
z dnia 19. Sierpnia, w której tenże donosił, 
że udaje się w pochód ku północy, zniewo­
lić naczelnego wodza arm ii nadreńskiej do 
wyruszenia pod Metz Lecz nie ta  tylko by­
ła  przyczyna, k tó ra  spowodowała Mac-Maho 
na do tego, co uczynił, gdyż telegrafow ał 
on dnia 22, zanim odebrał depeszę od m ar­
szałka Bazaine do m in istra  wojny, że uda 
się w pochód ku wschodowi. Tu obrońca 
przytacza depeszę m arszałka M ac-M ahona z 
dn. 22. w której donosi Bazainowi, że mu 
przybędzie z pomocą Depesza ta, powiada 
obrońca, zajm uje nas obecnie. Akt oskarże­
nia opiewa, że m arszałek Bazaine otrzym ał 
ją  dnia 23 i że przeto na 26. zarządził wy­
cieczkę. Twierdzenie to oparto na zeznaniach 
pułkownika Lewal. Pan Lachaud utrzym uje, 
iż to je s t niepodobnem i twierdzi, że pu ł­
kownik Lewal m usiał się mylić i wziąć 26. 
za 31 M arszałek nie mógł depeszy z dnia 
22. natychm iast przeczytać pułkownikowi 
sk iro tylko nadeszła, ponieważ była ona 
szytrowaną. Dowodzi on tego kilku doku­
mentami i dodaje, że depesza k tórą m ar­
szałek mógł przeczytać pułkownikowi Lewal 
natychm iast, była tą, k tó rą  otrzym ał dnia 
£9, i k tura  jiochodziła od jen era ła  Ducrot 
donoszącego o przybyciu arm ii chalońskiej 
do Stenay. Na udowodnienie, ze twierdzenie 
jego je s t uzasadnionem , odczytuje obrońca 
ustęp z zeznań pułkow nika Lewal przed ko- 
missyą śledzczą złożonych. Tam odczytano 
temuż depeszę m arszałka Mac-MaUona z dn. 
22. Nie przypomina.1 on sobie już dobrz.

całej tej sprawy, ale zdawało mu się, że w 
depeszy, k tó rą  mu czytał m arszałek Bazaine 
mowa była o Stenay, eo jasno dowodzi, że 
pułkownik Lewal zawiadomiony został o 
treści depeszy, k tó rą  m arszałek Bazaine o- 
trzym ał dnia 29. od jen e ra ła  D ucrot

„Któż przyniósł depeszę dnia 23£„ — 
mówi pan Lacbaad dalej. W ystarczało n a j­
zupełniej, ażeby ktokolwiekbądź napisał był 
do sprawozdawcy, aby stać się jego pomoc­
nikiem. Nie znalazł on jednak żadnego świad­
ka, któryoy był udow odniły(że dn. 23 przy­
niesiono do Metz depeszę. Należało jednakże 
koniecznie obstawać przy potwarzy, jakoby 
m arszałek Bazaine nie pospieszył na pomoc 
swojemu poddowódzcy, skoro się o przybyciu 
tegoż dowiedział. Dnia 23. nie, widziano n i­
gdzie w Metzu ani jednego posłańca. Co się 
zaś tyczy jedynego świadka w tej sprawie, 
ten  zapam iętał sobie wyraźnie wyraz Stenay 
którego przecież w depeszy m arszałka Mac- 
Mahona nic było.

O całej zaś tej sprawie mówił on ty l­
ko do pułkownika Andlau, zresztą  do niko­
go. Dopiero w niewoli zakom unikował ja  ta k ­
że majorowi Samuel. W dwa albo trzy ty ­
godnie mówił o sprawie tej do m arszałka 
Canrobert, k tóry jednak  zbył go ośw iadcze­
niem, iż wierz.yć temu nie może Z kolei cy­
tuje obrońca zeznania m arszaka Canrobert 
o jego rozmowie z m arszałkiem  Bazaine, któ- 
tegc o sprawę tę w Kassel pytał i k tóry mu 
najspokojniej odpowiedział, że w całej tej 
opowieści niemasz i słowa prawdy. Teraz zaś 
powiadają, że nie była to depesza do Mac- 
Mahona. Oskarżenie nie przyzua się nigdy 
Jo  klęski poniesionej. Powiada ono teraz, że 
to  inna była depesza, k tó ra  m iała przynieść 
wiadomoś że arm ia M ac-M ahona ruszy w 
pochód ku południowi. Komisarz rządowy 
staw ia mnóstwo przypuszczeń, k tó re  nie m a­
ją  żadnego uzasadnieuia. D ia wszystkich lu ­
dzi bezstronnych rzecz ta  obecnie je s t zu­
pełnie wyjaśnioną. W procesie tym jest p e ł­
no tajem nic, których zbadać niepodobna. De­
pesza m arszałka Bazainea dnia 20 m iała 
wszystkiemu zapobiedz.

Można było zapobiedz klęsce pod Se- 
danem Ale rozkaz m arszałka Bazaine’a do 
podwładnego mu dowódcy nie doszedł rąk  
tegoż. Dnia 20. m in ister wojny podwładnym 
byl marszałka,, kiedy tenże douosił m arszał­
kowi Mac-Mahonowi: „zająłem  pozycyę pod 
Metzem. Prusacy zbierają się coraz liczniej, 
pomaszeruję zawsze ku północy i zawiadomię 
pana, kiedy to będę mógł uskutecznić, nie 
narażając na straty mej a im i:.“ Gdyby m ar­
szałek M ac-Mahon był o trzym ał tę  depeszę 
nie byłby odmaszerowai. Prezydent sądu wo­
jennego zawezwał prezesa sądu wersalskiego 
aby prezyden ta  rzeezypospolitej — nie po­
wiem przesłuchał — wyraz ten  byłby nie­
stosownym, ale żeby od prezydenta rzeczy- 
pospolitej zasięgnął odnośnych sprostowań. 
M arszałek Mac-Mahon pow iedział, iż sonie 
nie przypomina, żeby depeszę tę  był ode­
brał. Cóż tedy zaszło? Nie wiecie panowie, 
ale powiadacie, że depesza ta doszła jednak 

maicie słuszność. Tu obrońca opowiada 
dzieje owej depeszy. Powiada, jak depeszę tę 
wysłał m arszałek Bazaine do Tbiomdlle, zkąd 
takowa przez dv\óeh ajentów policy]nych od 
staw ioną została do pułkow nika Stoffel.

W głównej kw aterze m arszałka Mac Ma 
hona, gdzie znajdow ał się także pułkownik 
Stoffel, powinna była depesza ta  stanąć dnia 
22. Któż ją  odebrał? Nikt, powtarzam  nikt. 
Pułkownik Stoffel pow iada, że jej nie ode­
b rał. B ardzo to łatw o kogoś posądzić. S p ra ­
wozdawca pow iedział, że pułkownik szedł 
za pewnym rozkazem. Jeśli pułkownik Stof­
fel czynił to  rzeczywiście, to mógł on otrzy­
mać rozkaz ten  jedynie od cesarza albo od 
m arszałka Mac M ahona. Na posiedzeniu, na 
którem  sprawę tę  w ytoczono, przyszło do 
scen gwałtownych. Zarzucono pułkownikowi 
Stoffel b rak  pam ięci, ale jeśli zarzu t ten je ­
mu uczyniono, należało go także innym zro­
bić. Lubimy przecież wykonywać spraw ie­
dliwość w kraju  naszym. Jestem  ja  niezbyt 
dalekim  od wykrycia tajem nicy, ale tu  się 
na teraz  zatrzymam. O ryginały depesz z dnia 
20. odniesione zostały przez ajentów poli­
cyjnych do pułkow nika d ’Absac, tenże przej­
rzał depesze i pow iedz ia ł: „wiomy już o tem 
od dni dwóch." N azajutrz, to je s t dnia 26. 
oddali ajenci depesze te pułkownikowi Stof­
fel, k tóry tw ierdzę że depesz tych nie prze­
g ląda ł, podczas gdy ajenci tw ierdzą przeci­
wnie, że pułkownik także powiedz.ał, iż de­
pesze te  już zna, Koinuż tu  wierzyć teraz, 
czy cnym panom oncerom , czy też ajentom 
policyjnym , którzy także są ludźm i honoro­
wymi d  D ość , że depeszy, k tó ra  uratow ać 
m iała F ra n c y ą , — nik t nie widz: ał. Dodam 
jeszcze, że najw iększą wyrządza się n iesp ra­
wiedliwość m arszałkowi B azaine, jeśli jego 
się czyni odpowiedzialnym za klęskę pod 
Sedanem , i że niesłusznie postąpiono sobie 
z pułkownikiem Stoffel. Nie zaczepiam niko­
go, zaznaczam tylko fakta.

Obrońca przechodzi następnie do de­
peszy, k tó rą  dnia 17go września doręczyć 
m iał m arszałkow i Mac-Mahon świadek H ul- 
me. Depesza ta  m ająca rzekomo pochodzić 
od m arszałka Bazaine, przez niego iednakże

nie by ła  podpisaną, op iew ała , jak  w iadom o, 
że aim ia reńska z łatw ością przełam ać może 
szeregi nieprzyjacielskie, i żc oczekuje m a r­
szałka Mac-Mahon, P rokura to r pan Aliemand 
dostaw  ł depeszę tę  do Sedanu Była ona 
otw artą, lecz je j nie czytał. — Jen era ł B eur- 
mann wcale tej depeszy sobie nie przypom i­
na a pułkownik M elchior d Arc — obaj byli 
kom endantam i Sedanu — dopiero później p rzy ­
pomnieli sobie, że nadeszra jakaś depesza, 
której treści jednak  nie pam iętali. Posłan iec 
Hulme p o w iad a , że w idział dwa razy m ar­
szałka Mac-Maliona. zatrzym ał on jednak  de­
peszę pi-zy sobie i spalił ją  później z boja- 
źui przed Prusakam i. Sam m arszałek Mac- 
Mahon uic o tej depeszy nie wie. Skonfron­
towany z św.adkiem Hulme, pozostaje przy 
zdaniu swojero, a świadka nie poznaje dla 
tego jak  m ó w ią , że tenże ogolił sobie b ro ­
dę. Jak iż  z tego wszystkiego wyprowadzić 
wniosek ? Oto ten c h y b a , że bardzo trudno 
dobadao się prawdy.

K R O N I K A .

* lAoniUskata. Lw ow ska c. k. p roku ra- 
to rya  państw a skonfiskowali, w czoraj Nr, 42 cza­
sopism a Ssczu tek  z dn ia  13 g ru d n ia  b r.

O  JP* A utonl tJispruug dy rek to r 
ruchu kole.ji żelaznej K arola L udw ika po- 
w ócił do Lwowa z W iednia, gdzie baw ił ty l­
ko dobę.

!_j Z  pow odu  ogrom n ego wzrostu 
liau d lu  zbożow ego nadszed ł w czoraj z 
M onachium do Lwowa tra n sp o rt 90 p różnych  
wagonów ciężarow ych król. baw arsk ie j koleji
ż e la zn e j.

K om issya  w yborcza  lw ow sk ie j 
izby  nandtow ej podaje  do w iadom ości, że 
w yhor jednego  rzeczyw istego członka d la  tej 
Izby ze stanu  przem ysłow ego, stanisław ow skiego 
ok ręgu  w yborczego odbędzie się we Lwowie 
w biurze Izby dnia 29 . g rudn ia  b. r . od godz. 
9. do 12. w południe.

* Nowe stow arzyszeuie. W mieście 
naszem  zaw iązało sie w tych dniach literack ie  
stow arzyszenie im ienia „S zew czenki" w celu 
podniesienia b te ra tu ry  ruskiej S tow arzyszenie to  
[losiadać będzie w łasną d rukarn ię .

—  Sunna ścielić się znów poczęła od 
wczoraj południa. Tym razem  może ju ż  dłużej 
w ytrzym a zaspokaja jąc  licznych am atorów  k u li­
gowych p rze jażd żek .

—  B u ck  przedśw iąteczn y  ju ż  w o ■ 
czy uderzać zaczyna na ulicach naszego m iasta, 
zw łaszcza zaś na targow icach w m agazyuach 
kupieckich. Sklepy galan tery jne  w ystąpiły z 
wielkim wyoorem przedm iotów  stosow nych na 
Gwiazdkę. Przypom inam y p rzy  tej sposobności 
Lwowianom a mi m ów icie też  znanym  z gorli - 
wosci gdzie chodzi o cel dobroczynny pauiom 
naszym , baza r urządzony w gm achu Ossolińskich 
na korzyść ubogich, na  „gw iazdkę" tym  k tó ­
rzy  mu ej radosne niż m j mieć będziem y 
św ięta

— P rzedstaw ien ie  a m atorsk ie  na
rzecz C zyteln i akadem ickiej, zapow iedziane na 
ezw aitek  wypaść powinno bardzo  dobrze, próby 
bowiem odbyw ają się z w ielką snm iennością 
pod reżyseryą  p. W oleńskiego M onodram at 
A dam a P ajgerta  „O statn i monolog H anibala" 
wygłoszony będzie w Kostiumie,

y L u dw ik  B rzozow sk i znany poeta, 
k! órego utw ory  drukow ał w swoim czasie Dzien­
n ik  literacki, oraz w szystkie praw ie czasopism a 
lite rack ie  la t o statn ich , ja k  donosi ko responden t 
D zien n ika  Poznańsi*leyo z P a ry ż a , o tru ł się 
tam że d 10. b. m P rzyczyną sam obójstw a 
była melancholi z. Ś p. B rzozow ski urodził się 
w r. 1833 , kształcił się w W arszaw ie , oraz w 
H eidelbergu, K arlsrnhe  i Paryżu.

* Z gu b ion e  p ien iądze . P oruczn ik  tu ­
tejszego pułku a rty le ry i p . Voelkel zgubił w czo­
raj w ieczór w ulicy G ródeckiej koło ka.nieuicy 
p. Pen/hasa czerw oną skó rzaną  portm onetkę 
z 10 ztr. — Tegoż sam ego dnia  rano  m iędzy 
godz 8 a 9. zgubił p. Leon W eishaus pu lares 
w którym  znajdow ały  się oprócz 3 złr, także 
paszpo rt, w eksel na  182 z łr i inue w ażne uo- 
ta tk i.

* P rzytrzym a n ie  z łod z ie ja . W czo­
raj rano schw ytano w kam ienicy pod 1. 19 przy  
ulicy W ałowej dobyw ającego się do piw nicy z ło­
dzieja Teodora Szerem etę. Sprow adzony dc po- 
lioyi tłum aczył się, że chciał się p rzesp ać  tylko 
kolo piwnicy, a  skobel od k łódki p rzypadkow o 
ze drzw i odpadł.

* N ocna bu rda . Tej nocy o godz 1/2 
do 2. słyszano w ulicy K rźm ierzow skiej gw ał­
tow ne w ołanie o pomoc. P a tro l policyjny po­
spieszyw szy na m iejsce, zkąd  go głos o pom oc 
dochodził, zasta ł tam  n iejak iego  Sam uela Spie 
gel, iz rae litę , k tó ry  pow alonego ńa ziem ię cze­
ladn ika  szewskiego K lem ensa Iszczaka  z ulicy 
W ekelarskiej kijem  okładał. Spiegla p rzy a resz - 
towano. Pow odem  bójk. by ła  sp rz e c z k a , ja k a  
m iędzy obydw om a zaszła  poprzednio  w szynku.

* A r e s z t o w a n o  w czoraj w łościankę M a­
ry e B ielik za k iad z ież  chustk i z wystaw y skle­
pu  pod 1. 32 p rzy  ulicy K rakow skiej; Saula. 
W einera za obrazę straży  policyjnej ; A nnę T o­
ni a żyr sługę za k radzież chustk- i ' p łaszcza  
z kuchni o tw arte j pod 1 41 w ry n k u ; doroż 
kacza 1 179 za szybką i n ieostrożną ja zd ę  na 
placu H alickim  i wyrobnicę A nastazyę Sem istę

*
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za pow rót do Lwow a w brew  zakazow i po li­
cyjnemu.

—  C l i o l e r a  w  M o n a c h i u m ,  chwyciw­
szy pod zim ę, szerzy  się te raz  z coraz większą, 
gw ałtow nością. Popłoch ogrom ny m iędzy lu d n o ­
ścią. Jeden  z pierw szych arty stów  te a tru  k ró ­
lewskiego z obawy p rzed  epidem ią w yrzek ł się 
w yższego stanow iska, złam ał k o n tra k t i cicha­
czem w yjechał z M onachium .

—  S i o s t r a  W e u e r y  z  M i l o .  M uzeum  
s taroży tn icze  p a ryzk ie  świeżo w zbogacone zo ­
stało  bardzo  cennym  n ab y tk iem , posągiem  z 
greckiego m arm uru  i staroży tnego  d łu ta  grec 
kiego, wykopanym  niedaw no w EGlerone we 
W łoszech, będącym  w yborną podobizną sławnej 
W enery  z Milo. Postaw a tej s ta tuy , p o siad a ­
jące j w całości obie nogi, z k tó rych  lewa Bpiera 
się na hełm ie, podczas gdy ja k  wiadomo W e- 
nerze z Milo, braknie w łaśnie lewej nogi, zd a ­
wałaby się popierać tw ierdzen ien ie  p F e lik sa  
Raynisson jakoby  ta  o sta tn ia  s ta tu a  nie sta ła  
w rów now adze, ale pow inna być pochyloną nieco 
w tył.

— W  teatrze oeszteńsktm  podczas 
p rzedstaw ien ia  d. 13. b . m „ R yszarda  III. “ 
Szekspira, pow stał był chwilowo w ielki popłoch, 
w obocznych bowiem lokalnościach zarządu  tea  
tra lnego  w szczął się nagle po żar R eżyser w śród 
ak tu  pojaw ił się n a  scenie i ośw iadczył, niepo- 
dając pow odu, że p rzedstaw ien ie  m usi być p rz e r 
wanem, poczem  pnbliczność spokojnie opuściła 
salę, k tó re j to  ty lko  okoliczności zaw dzięczyć 
należy, że nie przyszło  do gorszych w ypadków. 
P o ża r tym czasow o rychło przez  s tra ż  ogniow ą 
stłum iony z os tak

Notatki literacko - artystyczne.

(B . K.) B a rd zo  pożyteczn a  k siążk a
d la  szerszej publiczności u kaza ła  się w łaśnie 
w handlu księgarskim , u łożona i w ydana s ta ra  
niern zasłużonego a  n iezm ordow anego pracow ni­
ka na  polu p iśm iennictw a ludow ego p Józefa  
C h o c i s z e w s k i e g o  w Poznaniu . T y tu ł je j :  
„ Piśm iennictwo polskie w życiorysach naszych 
znakom itszych p isarzy . D la ludu  polskiego i m ło­
dzieży. “ Sposobem  ja sn y m , p rzystępnym  opo­
w iada p. Chociszew ski dzieje i rozwój piśmien 
nictw a naszego od najdaw nie jszych  czasów  aż 
do o sta tn ich  d n i, dołączając do życiorysów  
pierw szorzędnych p isarzy  ich w ie ru n k i oraz 
w yjątk i z ich pism . W iele też  innych rycin  ja k  
n. p. przedstaw iających  n iek tó re  zaby tk i m yto- 
logiczne słow iańskie i t. p . zdobi i podnosi 
w artość tej książeczki, uzupełn ionej nad to  w ia­
dom ością o celniejszych a rty stach  polskich. N ad ­
zw yczajną p. Chociszewski oddaje tą  książką  
usługę publiczności zarów no ja k  piśm iennictw u, 
b rak  bowiem zw ięzłego a  jasno  nakreślonego 
podręczn ika w tym  rodza ju  bardzo  się uczuwać 
dawał. Szersza  publiczność n a s z a , p rzyznajm y 
się szczerze, bardzo  n iedokładne tylko i skąpe 
m a w iadomości o bogatej, w spaniałej li te ra tu rze  
swej ojczystej, a  przecie każdy  zgodzi się na 
to  że ja k  pow ada  p C hociszew ski: „D zieje 
piśm iennictw a polskiego pozosta ją  w ścisłym 
zw iązku z h is to ry ą  polską i są  je j dopełn ie­
niem  D opiero w tedy poznasz dokładnie naszą 
przeszłość i w spaniałe czyny naszych przodków , 
gdy będziesz znał choćby najogólniejsze tylko 
zarysy p iśm iennictw a o jczystego .'

(K) K on cert. D 14. g rudn ia  odby ł się 
koncert galicyjskiego tow arzystw a muzycznego, 
w zapełnionej do połowy wielkiej sali r a tu ­
szow ej.

U w ertu rę  M endelsohrfa do Atalii na dwa 
fortepiany odegrali pp. W sz . ., J a r ... Tch. . i 
M ikuli a w pierw szych dwóch frazach  nie ode­
grali je j razem . N atom iast finał w yszedł bardzo 
do b rze ; najlepiej cieniow ał p. T c h ..  k ilk a  t a ­
kt ów w swojem solo.

W cale nieźle udał się te rce t z Wilhelma 
Telia R ossiniego n a  trz y  wiolonczele tra n sk ry p ­
c ji Balia.

P. M ikuli odegrn ł Scherzo b-m oll Chopi- 
n ’a. G ra p. M ikulego , jako  a rty s ty  w ielkiego 
t .Tentu a w iększego jeszcze  rozgłosu , daje  nam  
praw o do specyalnego ro z b io ru , do staw ienia 
surow szych niż zwykle w ym agań Po wyjściu 
p. M iknlego na estradę , sala zagrzm iała  ok la­
skiem. P. M ikuli zrobiw szy niemy pasaż po 
klaw iszach, rozpoczął Scherzo. Rysunek pierw szy 
zagrany  był nieco lękliw ie i nerwowem akcen­
tow aniem  akkordów  na fortissim ach w wiolinie, 
aniżeli oktaw  basowych , co spraw iało wielki 
k o n tra s t Po  in tro d u k c ji p ierw szą frazę w touie 
des ciur na forte fortissimo w ziął p. M. nutę 
w wiolinie nieczysto, bo razem  z e — uderzało  
też później ciągłe zm ienianie tem pa a capricio. 
Purdzo effektow nie m arkow aue były w szystkie 
frazy  melodyjne, lecz osta tn ie  dwie stronnice i 
cały finał w ypadły bez ognia i w erw y ; oktaw y 
finałowe cieniowane były blado, bez forte (cho­
ciaż tam  je s t fortissimo) i w w oluiejszem  tem ­
p ie , bo tam  je s t presto eon anima.

P an n a  W ygrzyw alska odśpiew ała Fiorinę 
Pedro ttego , śliczny rom as S chuberta  Ungeduld, 
i C hopina Mazowiecką dziewczynę. Je s tto  jeden  
z mniej sym patycznych m azurków  Chopina, 
lubo posiada p rześliczną  harm onizacyę w akom ­
paniamencie.

Zakończono k oncert Modlitwą bardów Go- 
1 ° 'd , odegraną najlep iej p rzez  p. Bruckm aun’a.

u lhczoość zgrom adziła sie nie dość licznie.

— W  dniu ju trz e jsz y m , 17. b. ra wy­
stawiony bedzie  odznaczony na  konkursie k ra ­
kowskim d ram at Ju lian a  z Porodow a (pseudo­
nim niew ieści; p . n. Przeor Paulinów. S ztuka 
ta, k tó re j rozb ió r niebawem podam y, w yszła co 
dopiero z d ruku  nakładem  znanej ze sk rzę- 
tności w ydawniczej k sięgarn i G ubrynow ieza i 
Schm itta

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
(S) i i r a k ó w  dnia 13. grudnia 1.873. 

(Korr. Gaz. Lw ów ) Powietrze i w ubiegłym  
tygoduiu pozostawało auorm aluem  ze wzglę­
du na obecną porę roku — wprawdzie pierw ­
sze dnie tygodnia były mroźne, w końcu 
jednak  nastąp iła  o d w i l ż  i częste deszcze, 
co nie bardzo korzystnie oddziaływa na ro ­
ślinność ozimą. S t a n  d r ó g  trochę się 
polepszył.

W handlu towarów nie zaszła tego ty ­
godnia żadna znaczniejsza zm iana —  ruch 
jak  zwykle przed św iętam i nadzwyczajny i 
dowozy towarów kolonialnych znaczne.

S p i r y t u s .  Tydzień miniony zaczął 
się zupełną ciszą w obrocie tym  artykułem , 
który według m niem ania naszycli spekulan­
tów potrw a dłużej. Podaż je s t dość znaczna, 
jednak  bez nabywców którzy się obecnie od 
zakupów całkowicie wstrzym ali, czekając u re ­
gulowania tendencyi tego artykułu , k tó ra  się 
teraz  co tydzień zmienia. Mimo tego poro­
biono kilka umów na mniejsze partye na 
wywóz do H am burga i Szczecina, płacąc po 
cenach zeszłotygoduiowych.

W e/ł na. W handlu  tym artykułem  
wciąż jeszcze przew aża dążność do zwyżki. 
W prawdzie obroty są nieznaczne, lecz z po­
wodu wielkiego braku  tow aru, partye sprze­
dane w tym tygudniu płacono drożej o 50 
c t na centnarze. Zakupna odbyły się głów­
nie na rachunek saskich fabryk, z kąd  po­
pyt na wełnę znacznie się zwiększa.

W  handlu  c h m i e l e m  zaznaczyć mo­
żemy postawę dość spokojną — dowóz śred­
ni. Kupcy tutejsi otrzym ali dość liczne za­
mówienia z Bawaryi.

W handlu m ą k ą  obrót był znaczny, 
pszenna tak  na konsum cyę lokalną jakoteż 
na wywóz do Szląska i Morawy bardzo po­
szukiwana, wskutek czego ceny wyższe. N a ­
tom iast wskutek konsumcyi zagranicy nasze 
młyny parowe zaprzestały na jakiś czas 
mleć m ąkę żytnią. Za pszenuą mąkę płaco 
no Nr. 3/-; złr. 15 — 15.25, Nr. 00 złr. 14.25
— 50, N r 0 . złr. 13.25— 50, Nr. 1. złr. 12.20
— 50, Nr. 2. złr. 11.60—12, Nr. 3. złr. 10.50

O t r ę b y  na wywóz do P rus poszuki­
wane.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  zagranicz­
nym po niejakiem wzmocnieniu się tendencyi 
znów nastąp iła  cisza. Z powodu licznych, 
dowozów zam orskich ceny zboża w Anglii 
F rancyi i Hollandyi obniżyły się. Na targach 
nadreńskich i południowo niemieckich usposo­
bienie również ospałe -  jedynie tylko u a - 
s i o n a  o l e j n e  trzym ają się — ceny też 
na tow ar miejscowy utrzym ały się, dostawo- 
we jednak  obniżyły się o 14 talara.

Na naszym targu  s ta ła  tendeneya z po­
czątkiem  tygoduia zm ieniła się w końcu 
na m dłą a to  s utkiem  silnej podaży obywa­
teli i kupców. Młyny zaś nasze i zagraniczne 
potrzeby swoje na święta zupełnie już po­
kryły. Usposobienie to  jednak  można n a ­
zwać chwilowem, gdyż popyt z zagranicy 
nie zmniejszył się, wywóz po świętach w 
całej sile rozwinąć się powinien. Dowozy z 
wschodniej G alic ji Rumunii a szczególnie z Po 
dola z każdym dniem się zwiększają. Dla 
wiadomości naszych kupców podajem y, iż 
wskutek zawartej m iędzy kolejami umowy, 
opłaca się obecnie od transportów  zboża do 
Krakowa wyseianego następujący frach t od 
cen tnara  cłowego. Ze staeyi Kijów kopijek 
81. Popielnica 72, Holendry 70, Berdyczów 
05, S ław uta 55, T iraspolska-Zastaw a 81, 
Krzyzopol 73, Proskórów 57. T ransporta  
z powyższych stacyi mogą być wprost do 
Krakowa adresowane — z innych zaś stacyi 
kolei rossyjskicli frach t do granicy wynosi po 
3/ i00 kopiejki od wiorsty i puda.

P s z e n i c a .  Dowóz wynosił do 20000 
wózków przeważnie podolskiego ziarna — do­
wiezione osią z Królestwa polskiego kilka 
tysięcy wyborowej białej pszenicy zna­
lazły chętnych nabywców z zagranicy po ce­
nach przeszłotygodniowych czerwona i żółta 
nawet mimo znaczniejszych cen nie znalazła 
odbytu.

Z y t o .  Dowóz ograuiczał się tylko na 
nieznacznych partyach i to osią z okolicy 
przy transportow anych; — wyborowe gatunki 
pozbyto łatwo po cenach stałych, cena prze­
dnich gatunków obniżyła się.

J ę c z m i e ń .  Dowóz z Rumunii znacz- 
uy. Piękne wyborowe gatunki znachodziły 
bardzo łatw y zbyt po cenach zeszłego ty ­
godnia notowauyeh do Prus i dla krajowych 
browarów. Firm y wrocławskie i z Głogowa 
zakupują tu ta j znaczne partye. Średnie ga­
tunki wskutek zwiększonego ofiarowania n a ­
wet po znacznie zniżonych cenach nie znaj­
dują nabywców.

O w i e s .  Cena znacznie niższa a to  z 
powodu w strzym ania się od zakupów n a ­
szych spekulantów . Dowóz znaczny przeważnie 
w lichych g a tu n k ach ; wysłano do Prus kilka 
mniejszych party i wyborowego owsa po c e ­
nach stałych.

R z e p a k .  Mało dowieziony, z powodu 
czego obró t nieznaczny — siemię lniane i 
lnica m ają ciągle znaczny popyt ze strony 
Niemiec.

Znaczne zapasy k o n i c z y n y  dowie­
ziono w lichych gatunkach w ubiegłym ty ­
goduiu, ale obrót był nieznaczny gdyż spe- 
kulacya zupełnie przycichła. Ceny nie­
zmienne.

K u k u  r u d  za. Z powodu m ałych do­
wozów żyta usposobienie znacznie lepsze. Na­
gromadzone tu ta j zapasy tak  starego jak i 
nowego ziarna znalazły tu ta j odbyt dla Mo­
rawy i Szląska po cenie złr. 4—4.30 za cent­
n ar cło wy.

Notowano na naszym ta rg u :
Pszenica b ia ła  zł. 12 —  13.14 za 170

ft. w., czerwona zł. 10.12 — 13.60 za 170
funt. w., żó łta  zł. 10.12 — 13.50 za 170 ft. 
w. Żyta polskie zł 9 9.25 — 9.75 za 1G0
ft. w., podolskie 7.50 8 — 9. za 160 ft w.
Jęczm ień browarny 7.50 8 — 8.29 za 140 
ft. w., na paszę 6 6.50 —  7 za 140 ft. w.. 
Owies zł. 3.50 — 4.20 za 100 ft. w. Rzepak 
zł. 9 10 -  10.25 za 150 ft. w., Rzepik zł. 
8 — 9 za 150 ft w. Lnica 8 75 — 9.25 za 
150 ft. w. Siemię lniane zł. 10.75 — 11.75 
za 150 ft. w. Koniczyna b ia ła  zł. 45 — 50 
za 180 tt. w., czerwona zł. 40 — 48 za 180 
ft. w. Groch kuchenny zł. 9 — 10 za 180 
ft. w. Fasola zł. 9 — 9 .75 .

T alar 1.698/4. Rubel 1.54 — 60.

G-minna służba zdrowia.

(Dokończenie.)

§. 12. Wysokość płacy (wynagrodzenia) 
lekarza gminnego oznaczaj reprezentacya 
gminy a w zględnie zgrom adzenie delegatów, 
płaca (wynagrodzenie) nie może mniej wy. 
nosić ja k  400 złr. rocznie. Należytość ta  ma 
być zebraną w edług postanowień ustawy 
gminnej a w gm inach połączonych w okręg 
sanitarny ma być rozłożoną w stosunku 0- 
gdlnej kwoty podatków bezpośrednich przez 
pojedyńcze gminy opłacanej. Lekarze gminni 
pobierać będą płacę w miesięcznych ratach 
z góry a to w gminach, k tóre ustanowią dla 
siebie samych osobnego lekarza gminnego 
z kasy gminnej, ustanowieni zaś dla gmin 
połączonych z c. k. urzędu podatkowego 
Kwoty, k tóre w ostatnim  wypadku każda z 
połączonych gmiu ma uiszczać, winny być 
odwiezione do urzędu podatkowego w ciągu 
miesiąca poprzedzającego dzień wypłaty na- 
ieżytości lekarza. §. 13. Lekarzowi ustano­
wionemu dla gmin połączonych należy się 
nadto na opędzanie kosztów podróży w 0- 
kręgn służbowym ryczałtowa kwota, której 
wysokość oznaczy polityczna władza krajow a 
w porozum ieniu z W ydziałem powiatowym 
po wysłuchaniu gmin konkurujących u- 
względniając położenie i rozległość okręgu 
tudzież liczbę i zatrudnienie mieszkańców. 
Należytość ryczałtow a, k tó ra  ma być w ra ­
tach kw artalnych z góry uiszczaną będzie 
ściąganą i wypłacaną lekarzowi w tak i sam 
sposób jak  jego płaca. § 14. Za czynności 
lekarskie, k tóre  lekarz gminny z polecenia 
rządu a nie z wykonania funkcyi własnego 
albo poruczonego zakresu działania gminy 
załatw ia należy mu się wynagrodzenie w 
skarbie państw a w myśl istniejących przepi­
sów. §. 15. K ażda gmina je s t obowiązaną 
utrzymywać albo sam a dla siebie albo w po­
łączeniu z innemi gminami w m iarę liczby 
mieszkańców i rozległości terytoryalnej jednę 
lub więcej akuszerek. §. 16. Mianowanie a- 
kuszerek gminnych nastąp i przez dotyczącą 
gminę a  gdzie chodzić będzie o ustanowie­
nie akuszerki dla kilku gmin dla tychże r a ­
zem w taki sam sposób jak  mianowanie le­
karzy gm innych ; sk ładają  one równie jak  
lekarze gminni przyrzeczenia w miejsce przy 
sięgi w ręce c. k. Starosty lub jego za­
stępcy w obecności naczelnika gminy a 
względnie przewodniczącego zgromadzenia 
delegatów albo ich zastępców. Ustanowio­
nym akuszerkom  gminnym należy się stałe 
wynagrodzenie z kasy gminnej, k tóre  zeb ra­
ne i wypłacone być m a w ten sam sposób 
ja k  wynagrodzenie lekarza gminnego i nie 
może wynosić mniej jak  60 zlr. §. 17. R e­
prezentacya kra ju  może tym  gminom, które 
nie posiadają środków do odpowiedniego 0- 
płacenia lekarzy i akuszerek gminnych u- 
dzielać z funduszów krajowych stosownych 
zasiłków. § 18. K ażda gmina m a się po­
starać o to, aby bez pomocy pozostający 
chorzy, którzy z jakiejkolwiek przyczyny nie 
mogą być oddani do szpitalu, znaleźli w o d ­
powiednim lokalu umieszczenie i utrzym anie. 
Dla gmin połączonych należy wyznaczyć ten 
lokal, o ile to  być może w m iejscu siedziby 
lekarza gminnego. §. 19. W  ta ld  sam spo­
sób ma być obmyślane um ieszczenie dla p o ­
łożnic nie mających przytułku, które nie 
mogą być pomieszczone w publicznym za- j

kładzie położnic. §. 20. Niniejsza ustawa nie 
znosi istniejących obowiązków publicznych 
funduszów przyczynienia się na cele san i­
tarne. Prestacje tak ie  m ają odtąd wpływać 
do kas z których lekarz* gminni, akuszerki 
gminne i t. d. pobierają wynagrodzenie. Jeżeli 
wskutek zmian, k tóre  w wykonaniu tej u- 
stawy zajść by miały w okręgach sa n ita r­
nych, okaże się potrzeba innego rozkładu 
rzeczonych prestacyi, ma w tej m ierze orzec 
Wydział krajowy a  gdyby szlo o fundację 
lub prestacyę fnuduszu zostającego pod za ­
rządom władzy rządowej, polityczna w ładza 
krajowa po porozumieniu się z W ydziałem 
krajowym. § .21 . W gminach, k tóre są obowią­
zane utrzywymać osobnych lekarzy gminnych 
ma być ustanowioną komissya zdrowia. In ­
nym gminom wolno ustanowić u siebie ko- 
rnissyę zdrowia. §. 22. Komissya zdrowia 
składa^ się pod przewodnictwem naczelnika 
gminy lub jego zastępcy a) z lekarza gm in­
nego b) z urzędnika przeznaczonego przez 
naczelnika gminy najlepiej obznajomionego 
z prawam i policyi zdrowia i c) z 4 do 8 
członków, których wybiera wydział gminy a 
to w jednej połowie z pośród siebie w d ru ­
giej połowie zaś z grona lekarzy lub innych, 
osób zamieszkałych w miejscu a posiadają 
cych potrzebne w tym zawodzie wiadomości 
Na zarządzenie lub za zezwoleniem naczelnika 
gminy mogą w pojedyńczych wypadkach być 
powołani do obrad komissyi id row ia także 
nadzwyczajni członkowie. §. 23. O ukonsty­
tuowaniu się komissyi zdrowia należy do ­
nieść przełożonej politycznej władzy pow ia­
towej przy podaniu nazwisk jej członków §. 
24. U rząd członka komissyi zdrowia je s t h o ­
norowym i bezpłatnym . Czas urzędowania 
członków komissyi zdrowia przez W ydział 
gminny z swego grona wybranych kończy się 
z ich wystąpieniem z reprezentacyi gminnej, 
urzędowanie zaś innych w ybranych członków 
po upływie trzech lat. Ci ostatn i mogą być 
ponownie wybrani. Co do obowiązku przy­
jęcia  wyboru na zwyczajnego członka komis­
syi zdrowia zastosowane być m ają an a lo ­
giczne przepisy tyczące się przyjęcia wyboru 
do reprezentacyi gminnej. §. 25. Komissya 
zdrowia powołaną je s t do obradowania i wy­
daw ania opinii w sprawach sanitarnych na 
gminie ciężących, w szczególności należy jej 
zdania zasięgać we wszystkich sprawach, 
które odnoszą się do stosunków zdrowia w 
gmiuie ogólnie lub też choć tyczą się szcze­
gółowego wypadku i są pod względem zdro­
wia większej wagi. Komissya zdrowia jest 
obowiązaną na wezwanie naczelnika gminy 
stawiać wnioski co do polepszenia stosunków 
zdrowia w gminie i co do poczynienia w tym 
celu odpowiednich zarządzeń i może także 
takie wnioski staw iać z własnej inieyatywy, 
Ma ona nadto co roku składać naczelnikowi 
gminy sprawozdanie ze swoich czynności.
26. Na mocy przysługującego rządowi n a d ­
zoru zwierzchniczego nad całą  służbą zdrowia 
(§. 1 ustawy z dnia 30. Kwietnia 1S70 dzl 
u. p. Nr. 68) m ają władze polityczne prawo 
czuwać nad tem, aby gminy dokładnie wy­
pełniały obowiązki niniejszej ustawy na nie 
nałożone. W razie zaniedbywania tych o b o ­
wiązków m a polityczna władza krajowa w 
porozumieniu z W ydziałem powiatowym za­
rządzić środki zaradcze na koszt i s tra tę  
niedbałej gminy. jj. 27. W ykonanie tej u s ta ­
wy poruczam Mojemu ministrowi spraw 
wewnętrznych.

OSTATNIA POCZTA.
W iedeński korrespem dent Czasu zarzuca 

brak dokładnych inform acji doniesieniom 
wiedeńskich dzienników o przygotowywanych 
dla Rady państwa p r z e d ł o ż ę  n i a c h  wy­
znaniowych.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  m in ister­
stwo odpowiedziało 15. b. m. na in te rpe lac ję  
o przesileniu m inisterstw a. Król p rzy jął dy- 
raisyę m in istra  finansów i m in istra  kom uni­
k a c j i ,  wyrażając życzenia ażeby pozostali 
na posadach aż do zastąpienia ich innymi. 
D alsza zm iana w m inisterstw ie nie n astąp 1. 
Po pierwszem, niepewnem  głosowaniu po­
w stała burzliwa scena gdyż połączone frakeye 
lewicy i centrum  m niem ały, iż są w większo­
ści. D opiero przy drugiem głosowaniu wzięto 
do wiadomości oświadczenie m inisterstw a 16 L 
głosami przeciw 125.

Szwajcarskie zgromadzenie związkowe 
obrało S ch  e n k a prezydentem  a V e 1 1 1 e- 
g o wiceprezydentem .

Sąd miejski wrocławski skazał biskupa 
F o r s t e r a  za obsadzenie 29. probostw  bez 
zawiadomienia rządu  na 11.6(10 t a l a r ó w  
g r z y w n y  ew entualnie na 2 la ta  więzienia.

W Dreźnie um arła  wczoraj k . r ó l o w a  
E l ż b i e t a ,  wdowa po Fryderyku W ilhel­
mie IV., królu pruskim , urodzona w r. 1801.

Aż Jo zamknięcia dziennika nic oTzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, re d a k to r ; W ładysław  Łoziński-
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P rzy jech a li i!o Lwowa

Dni i 15. Grudnia.

Hotel Zorze .
l ir .  Tarnowski J ., z Chorzelowa. — HrJ Wo- 

dziold fi., z Krakowa. — Br Hohendorff E ., z Bj'- 
azowa. — Grocholski K., z Różańca. — Homolacz 
E „  z Gnojnika. — Sala 0 ., z Wysocka. — Szeliski 
K., z Chodaczkowa. — Zagórski E ., >Z Kołodzie- 
jówki.

Hotel A ngielsk i:
Hr. Komorowski W ., z Roguźna. — Dr. Way- 

asrt, W. z Przem j^la. — Iiauteriye A., z Siedlisk. 
-- Hulimka A., z Mycowa. — Jaw orski A., z Skwa- 
rzawy. — Janko II., z Iloszan.

Hotel Krakowski:
tt(liemniowski H., z Rossyi.

Hotel Europejski.
Hr. W odzicki L., z Tyczyna. -■ Lewicki II., 

z Borkowa. — Nanowsk' I ,  z polany. — Oloff I., 
z Krakowa. — Wysocki F  , z Hrehorowa.

O .I je c l t a l i  se  L w o w a .
Dnia 15. Grudnia.

H r. Krasicki I., do Bachurca. — Hr. Komar- 
nicki B., do Sasowa. — Lepkowski L , do Rossyi. 
— Milowip^ F ., na Wołyń. — Szawłowski L., 
do Krakowa. — Tuczyński K., do Bursztyna. — 
W ybranow it' L ., do Rossyi.

, łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy: — z P o d  w o ł o c. z y s k  
| i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po’po­

łu d n iu  i 10. g . 58. ni. w nocy.
O d c h o d z ą ,: d o  K r a k o w a  5, g. 5. m. rano 

5. g. 5 tn. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go, 15 n.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 16. Grudnia 1873.

Barom etr 737, 6m m . Psychom etr suchy-j-0 '1°C  
Psychometr wilgotny — 0'1° C. Prgżność pary 4.3 
mm. Wilgoć 90 Zachmurzenie 10 W iatr W3, Ozon 8 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, śniegu 0'37 mm. 
Uwaga, rngła rzadka.

w południc i 11. g. w nocy; — d o  P o d w i-  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpofnd., 10 g. w nocy 
i U. g. 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą ,  d o  P o d w o ł o -  
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g'. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i  do Jaro sław ia  na  Bełżec (  , , , codziennie o godz. 1 po południu
.6 L w o w a  „ S try ja  ,  (osobowa> n „ 1 2  m inu t 3 0  po pM ud

Pociągi icoiejowre: Pr/./chodzą na g łó  w­
ny  d w o r z e c :  z K r a k o w a  r . 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C z c r- 
n i o w i e o . : “ 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po-

*8
Stan i law ow a na  S tryj 

_ Sam bora i
„ B rzeźan  I
„ Sokala (pakunkow a) 

P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkow a)
d o  L w o w a  * B rzeźan

„ Sam bora j
V! S tanisław ow a na  S try j ]
» S try ja  _ j
_ Ja ro sław ia  n a  Bełżec J

(M allep.)

codziennie o godz.

(M allep.)

(osobowa)

12 „ —  w nocy
8 (( 45 w ieczór
7 ,  -  „

11 „  30  w nocy.
2 m inut 10 po połud.
5 „ 15 z ran a
6 .  10 „
2 „ 10 po północy
2 „ —  uo połud
1 - 2 0

U w a g a :  P o cz ta  pasażerska  (Mallepost)  p rzy jm uje 3 osoby, pakunkow a ty lko je d n ą  osobę-

Cennik lwowskiej Izby kandl. i przem.

1 . S k P j e  * «  s i l a k ę .
f» le i  z a l. K ar. Ludw . po 200 xl. m. k.
K„ ei lw cw .-c„ern -ja s . po 200 z . w . a.
« u „k n  hip. (fal. po 200 ń .  w p la ta  . .
Pajiiorui czerlaósk . po zł. w. a. ■
(lal. b anka  k ra jow ego  . . . .

i.lsty mot. KA ntff 
Iow . k redy t, ga ł. 5-prc. w. ... .

n „ 4-pre. w. a.
B auku hipoteczn. gal.
Hal. zak ładu  k rod . w łościańsk iego

8 .  O b l ig !  » »  HM* » ł .  
ludoinuizacyjno  ga l. .

4. I. o s y.
ll la s ta  K r a k o w a .....................................

5. f l II r e i j.
D ukat ho lendersk i . . . .

„ cesarski ........................................
N ttpoteond'or . . . . . .
Pól in iperya ł rossy jsk l 
Kubel roasyjskp ire D rjy  . . . .

-  papierow y
T a la r  p rusk i sreb rn y  . . . .
P ru sk ie  biloty kasow e . . . .
P rebro . •  ■

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia i2 . H rudnia  1878. (Za ‘

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  p łaca  źąd ą ją  
Jed n o lity  d ług  paóatw a w srebrze . . . .  74.80 /4.50

_ w b a n k u ..................... 69.60 691-0

p łacą  | żąd a ją
zł. Ct. zł. ct.
230 50 233 —
138 — 140 —
— — —
— — — _

— “
79 _ 79 75
72 73 —
81 75 83 75
91 — 92 25

75 75 76 75

21 - 23 -

5 33 5 42
5 35 5 43
9 05 9 (2
9 20 9 35
1 68 1 76
1 33 1 55_ —_
1 70 1 71

108 25 109 50

Losy z r . 1889 cało
„ „ 1889 p ią ta  część .
„ „ 1854 po 2o0 z ł. 4-prc. .
„ n 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc. .

P ożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. . 
Reuty Como po 42 lir. au str .

S. in rfecn n . z a
Ozech ................................................................
Bukow iny . . . . . . .
G a l i c y i .......................................................
Niższej A ustryi . . . . .
S ie d m io g ro d u ..............................................
W ęgier  .......................

3. Akcy*.
B ank ang lo-austr. po 200 zł. w płata  50 pre. 
Lnst. k red . d la hand lu  po 160 zł,
N iższo-au.str. tow. oskom pt. po 500 zł.
Gal. bauku  k ra j. k  200 zł. w pła ta  40 prc.
Gal. banku  hip. po 200 zł. w płata  50 prc.
G al. b anku  h andl. i p rzem . k 200 zł. w pł. 40, prc. 
Gal. z ak ł. k red . z iem sk. a 200 zł.
B anku uarodoweg-o ...........................................
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po 500 z ł. m. k.
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 2oo zł. ui. k. .
P ó ł. kolej po 1000 z ł. w. a. .
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . .
L w ow .-czerń. kol. po 200 z ł. w. a. w srebr. . 
Kol. naddniest. a 200 zł. w  arebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) a  200 zł.w  arob. 
Kol. w ęg. ga l. I. k 200 zł. w  arebr. . 

iTow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
'P ołud . kol. państw , po 200 7.1. w. a. .

p łacą  żądaj a
291.— 299.—
25}.— 255.—

. 97,50 98.—

. 102,75 103.—

. 105. - 110.—

. 132.— 132.50
26.50 27.50

SOD z-?.

93.— 94.—

76.— 77.—
96.50 —.—

. 73.75 74.25
76.50 77.—

129.— 129.50
. 239.50 240.—

390.— 900.—

993.—
122.—
226.50

2080.—
232.—
139.—

1012.— 
524.— 
227.50 

2085.— 
233.— 
141.—

341.—
174.-

342.— 
175 —

4. Listy *nst. losow nne.
Poważ. austr. zak ł. k red . ziem. 5-prc. w srb r. . 
Gal. zak ł. k r. ziem . w  K rak . los. w  18 lat. 6-prc. 

n n « „ „ „ 36 „ 6-prc.
" n r» « 36 „ 5 i pół

Gal. Io w . k red . w. a . po 4 p rc ...............................
" u ” " P° 5 Prc ...............................Gal. banku hioot. po 6 prc ........................................

Gal. zak ł. kreci, w łość, po 6 prc.
B ank. naród, po 5 prc. . . . . . .
W ęg. tow. ziem . po 5 i pół prc. . . . .

n n „ (rento) po 6 prc.

5. 2 p raw em  p ierw szeństw a.
Kol. półn . po 100 z ł. m. k .........................................

n a „ 100 zł. w. a ..........................................
Kol. ga l. K ar. Ludw. po tS00 zł. 5 p rc . . .

n « „ „ IL  em iayl . . . .

Kol, A fbrechta k̂ lOO zł. 5-prc. w, a. .
Kol. n ad n iostrzańska  k 300 zł. 5-pre. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów -T arnów  ozęść)

k 300 zł. 5-prc. w s rb r.................................
Kol. lwow. - czerń.-jaSc IV. em isyi a  300 zł.

5-prc. w s rb r............................................
W<jg. gal. kol. k 200 zł. 5-prc. w  srbr.

®. L ogy*
ln st. k red . d la  handiu  po 100 zł. w. a.
C larego po 40 zł. ra. k . ,
Tow . ie g l. par. na D unaju  po 100 zł. in. k.
KegleY icha po 10 zł. ui. k .........................................
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w, a.
Paldego  po 40 zł. m. k......................................
F undacya  a zp it A rcvksięcia  R udolf,>
Salm a po 40 zł. m. k ...................................................

St. G enois po 40 z ł. ra. k . . . .

(za 100 zł.)
93.— 94 —
91.— 91.50

95.50 3*6.—

77.76 _,—
81.50 82.—
9 .50 91.—

81.25 31.50

(za 100 zł.)
90.— 91.—
87.— 83.—

105.— —.—
97.50 —. —
96.50 —.—
78.20 78.60
33.— 34.—

70.— 71.—

77.— 77.50

172.— 173.—
31.50 32.—
83.— 89.—
13,— 14.—
23.50 24.80
20.50 21.50
12.— 12.50
33.— 34.—

23.— ?4, —

P o i. m ias ta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. 
P o i, T ryest. po 100 zł. m. k.
Wt * „ 50 zł. w. a.

a ld ste iua  po 20 zł. m. k ................................
W ind ischgratza  po 20 zł. m. k . .
Losy m iasta  K rakow a . . . . .

W e k s l e .  (N a 3 m iesiące.) 
A m sterdam  za 100 zł. hol. . . . .  
A ugsburg  za 100 zł. w p. n.
B erlin  za  100 ta l ...........................................
F ra n k fu rt 100 zł. w. p. n ...................................
H am burg  za 100 M. B.........................................
Londyn za  10 ft. szt.............................................
P a ryż  za 100 fr .............................................. .........

K u r s  z ł o U .
D u k a t ces. m en.

„ peł. w agi . . . .
K orona . . . .  . . .
20franków ka . . .  . . .
R osy jsk i im p o r y a ł ..............................................
T a la r  z w i ą z k o w y ..............................................
Srebro ..................................... ,

— 18,— 
— 117.— 
— 56. — 
22.— 23.—
18.— 20.—

94.85
95.—

94.50
95.59

95.40 95.70
55.75 56.—

113.50 113.75
44.30 44.85

5.37
9.09

5,39
9.10

108.90 109.10

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 15. G rudnia.

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach  
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 r o k u .....................................
A kcye banku  w iedeńskiego .

„ „ kredytow ego
Londyn 10 funtów  szte rlingów
Srebro ................................................................
N apoleond’or . . . . . .
D u k a t ................................................................

zł.
69
74

lOt
996
240
113
1C8

9

40
10
25

J 3 T
(3105 i — 3) Obwieszczenie.

Nro. 3689. O k. Sąd powiatowy w K u­
lił owie podaj« do powszechnej 'wiadomości, 
że celem ściągnięcia wywalczone; sumy 222 
złr. w. a  wraz z procentem  po d J a
1. G rudnia 1866. i kosztam . sądowemi w i- 
lości 10 zir. 88 c t w. a ., kosztami egzeku­
cyjnemu w awocie 7 zlr, 96 ct. 2 złr. 2 c t , 
4 złr. 52 ct., I złr. 42 ct. i 4 złr. 20 ct, w. a. 
odbędzie się w budynku sądowym dnia 
29. G rudnia 1873 , 21. Stycznia i 20.
Lutego 1874. każdą razą  o godzinie 10. przed 
p łudaiem  publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k 176. w Kulikowie połc 
żoucj dłużników Paw ła i Anny Horniatkiewi- 
czów własnej pod następującem i w aru n k am i:

1. Na pierwsze wywołanie podaną bę 
dzie cena szacunkowa tej realności w kwocie 
159 złr. w a.

2. Do rąk  komisyi licytacyjnej złoży 
chęć kupienia mający zadatek  (wadyum) w 
ilości 15 złr. w. a.

Inne w arunki licytacyjne można p rze j­
rzeć w tusądow tj reg istra tu rze.

Kulików dnia 19. Października 1873
(3515 1— 3) E  ć  y  k  t.

No. 7575. C. k. sąd  powiatowy deleg. 
miej. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę D yrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańsl iego, w sprawie p rze­
ciw Teodorowi Daniłko o zapłacenie sumy 
93 złr. 76c w .a. zpn .o d b ęd zie  się lieytacya 
realności 1 k. 10 w Lanowicach w dniu 23 
Stycznia 1874 ogodzinie 10 z ra n a  pod wa­
runkam i E dyktem  z cluia 18. G rudnia 1872 
do 1. 10.478 już ugłoszonemi z dodatkiem  
następujących zwalniających warunków.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
k .ro tę 94 zlr. w. a. a realność sprzedać 
się m ająca naw et poniżej tej ceny może być 
spizedaną

2. Jako  wadyum złoż] ć się mające wy­
znacza się 100/0 od sumy wywołania.

3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład 
iako licy tan t s taną ł i realność sprzedać się 
mającą- nabył, tedy ma z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, ceuę kupna 
zaś p-etensyi zakładu wyrównającą. lub ta  
kową niedouęgającą i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać.

Sam bor dnia 6. Października 1873.
(3644 1 - 3 )  Edjrkt

Nro. 2489. C. k. 8ąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż, 
w drodze publicznej licy tac ji połówki za ­
chodniej realności pod N r.k. 103 w Sreduiem 
położonej, do Lipy R udnera, a względnie te ­
goż masy spadkowej należącej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności przez Hindę Ruduero 
wą wywalczonej w kwocie 800 złr. w .a . wraz 
z kosztami sporu 5 zł., kosztam i egzekucji 
3 zł. 78 ct., 6 zł. 38 ct., 10 zł, 10 ct. i ko­
sztam i podania o sprzedaż w kwocie 7 zł. 
92 ct. a w Lieytacya odbędz»e nię w tu te j­
szym Sądzie w dniach dwóch t. j. 12. 
Stocznia i 16- Lutego 1874. o godzinie 
10. przed południem. Jako cenę wywołania 
ozBącza się w art ćć z sądowego oszaeowauia

wynikłą, t. j. kwutę 1790 zł. w .a . Chęć ku­
pienia mający złożą ^ako wadium do rąK li- 
cytacyę prowadzącego kwotę 179 zł., k tóra  
to kw ota nabywcy w cenę kupna wrachowaną, 
zaś innym licytantom  po usończonej licytacyi 
zaraz z w r o tn ą  zostanie Przy wspomni uych 
dwóch term inach sprzedaż realności nastąpi 
tylko za cenę równą lub wyższą ja k  wartość 
szacunkowa Gdyby przy term inie drugim  tej 
w artości me o trzym ano , odbędzie się za­
raz z wierzycielami zaintabulowanym i roz­
prawa celem ułożenia warunków lżejszych do 
której wierzyciele pod tym rygorem  jawić się 
m ają, że nie stawająey za przystępujących do 
większości obe.nych uważani będą. P ro tokół 
przymusowego oszacowania z 5. M arca 1873 r. 
ex trak t tabularny, i w arunki licytacyjne, mo­
żna w tutejszym  sądzie w godzinach urzę­
dowych przeglądnąć. O tein zawiadam ia się 
strony sporu jące, oraz tych  którzy na exe 
kwowanej realności prawo zastaw u nabyli, do 
własnych rą k , zaś tych którymby, niniejsze 
uwiadomienie z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręezonem być nio m o g ło , lub którzy do­
piero późuiej prawo rzeczone na lej realno­
ści otrzym ają, zbiorowo edyktem  z tym do­
datkiem  . że dla nich mianuje się ku ra to ra  
ad actum  w osobie p. M axymiliaua Czechow­
skiego w Ropczycach.

Ropczyce 20 . P aźdz ie rn ika  1873.
(3645 i a) E  d  y  k  e.

Nro. 2580. C. k. Sąd powiato-wy w R op­
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwoloną została wegzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej lioytacyi realności grun 
towej pod Nr. k. 6. w Zagorzyeaeh położo­
nej, do Jakóba i M aryanny Kolbuszów nale­
żącej, ciała tabularnego nie mając ej, celem za 
spokojenia wierzytelności Wadyi S ilbera w 
kw otach 310 zł. wraz z procentem  60 p od 
31. Maja 1872 r. i 10 z ł , oraz kosztami e- 
gzekucyjnemi 3 zł. 53 ct., 3 zł. 2 c t i ko­
sztam i podania o sprzedaż w kwocie 4 zł 
51 ct Lieytacya odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w 3 term inach t. j. w dniach 19. Sty­
cznia, 23. Lutego i 23. M arca 1874. o go­
dzinie 10. przed południem . Przy pierwszych 
dwóch te rn in a c h  sprzedaż realności nastąpi 
tylko za cenę równą lub wyższą jak  wartość 
szacunkowa, przy trzecim  term inie także ni­
żej wartości jednak nib niżej kwoty 1450 zł 
potrzebnej do u sp o k o jen ia  wierzycieli prawo 
zastawu już posiadających. Gdyby jednak 
i tej ostatniej kwoty nie otrzym ano, odbędzie 
się zaraz na tym trzecim term inie rozprawa 
z wierzycielami celem ułożenia warunków li 
cytacyjnych lżejszych do których stawić się 
mają wierzyciele pod rygorem że niestaw a- 
jący za przystępujących do większości obe­
cnych uważani będą. Jako  cenę wywołania 
oznacza się wartość przez sądowe oszacowa­
nie oznaczoną t. j. kwotę 2550 zł. w. a. Chęć 
kupna mający złożą jako wadium do rąk  li 
cytacyę prow adzącego, kwotę 255 zł. k tóra 
to kwota nabywcy w cenę wrachowaną, zaś 
:nnym licytantom  zaraz po skończonej licy­
tacyi zwróconą zostanie. Resztę warunków 
licytacyi, protokół zastawniczego opisania z
12. Października 1871. 1 3 1 3 2 , protokół o- 
szacowania z 19. Maja 1873. 1. 932. można

w tutejszym  sądzie w godzinach urzędowych 
przeglądnąć. O tern się uw iadam ia strony 
sporu jące, oraz tych k .órzy na egzekwowa­
nej realności już prawo zastaw u nabyli, do 
własnych rąk, zaś tych którymby uwiadomie­
nie niniejszem  z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być nie m ogło , lub którzy dopiero 
później prawo zastaw u na tej realności otrzy ­
mają zbiorowo edyktem  z tym dodatkiem, że 
d la nich mianuje się kura to ra  ad  actum  w
0 obie p. M axymiliana Czechowskiego w R p 
czycach

Ropczyce dnia 20. L istopada 187 3. 
13646 1-  3) E d y k t

Nro. 3092. C. k. Sąd powis towy w S ka­
lacie ogłasza niniejszem  że w skutek zezwo­
lenia c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 30. W rześnia 1873. L 12879 Wasyl 
Ilasiuk  włościanin z lwanówki za m arn o tra ­
wcę uznany z o s ta ł , i że dla niego kuratora 
w osobie Demka M asła w łościanina z Iwa- 
nówki ust: nowiono.

C. k. S ąd  powiatowy.
S ka ła t dnia 24. L istopada 1873.

(3647 1— 3) E d y k t
Nro. 4257. Ze strony c. k. Sądu pow ia­

towego w W innikach podnje się niniejszym 
edyktem do powszechnej wiadomości że P a ­
wła M andziuka gospodarza gruntowego pod
1. kons. 20. w Hermanowie, uchw alą lwowskie- 
kiego c. k. Sądu krajowego z dnia 28 Czer­
wca 1873. 1. 37436 jako m arnotraw cę uzna 
no i dla niego uchw ałą t. s. z dnia 28. Pa 
ździernika 1873. do L. 4257 H ryńka Hry- 
ciowego gospodarza z Herm anowa kuratorem  
ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W inuiki 28. Października 1873.

*(3652 1— 3) E d y k t .
Nro. 62075. C k Sąd krajowy we L>. o 

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania S ta ­
nisława P.eńczykowskiego za uwiadomieniem 
Teofili Bobrowskiej i Meili Ham er uchwałą 
z dnia 5 lipca 1873. do liczby 33285 tabuli 
krajowej polecono, ażeby wykreślenie n as tę ­
pujących wierzytelności w stanie biernym  
sum 3000 złr. i 9000 zł. w. a na  B udza- 
nowie ciężących zahipotekow anych jako to 
kwoty 3 j0  zł w. a., dla Teofili Bobrowskiej 
Bistr. 1147. p. 178. n. 32. on. prenotowauej 
wraz z odnośnym odmownym ustępem  u- 
ekwały do L 8929/868 przy tejże pozycyi 
widocznym, tudzież kwoty 225 zł. a. w. jako  
połowy legatu  450 złr. a. w. Antoniem u Bre- 
da zapisanego na rzecz Meili Ham m er Iostr. 
1147. pag  292. n. 44. on, prenotowanej wraz 
z odnośnemi odmownemi uchwałam i do L. 
33934/868., 32619/869. Instr. 784. p. 458. 
n. 29. on. Iu 3tr. 1147. pag. 291. n. 43. on. 
zanotowanemi ze stanu b k rn eg o  pomiemo- 
nych sum 3000 złr. i 9000 złr. a. w. z pn. 
zaintabulowała.

Powyższa uchw ała doręcza się z miej­
sca pobytu  niewiadomym Teofili Bobrow skiej
1 Meili Hammer do rąk  równocześnie w o- 
sobia adw okata Dr. Przesm yckiego z zastę ­
pstwem Adwokata Dr. Pomianowskiego u sta ­
nowionego kura to ra

Wzywamy niniejszym  edyktem o. T eo­
file Bobrowską i M dlę Hammer, aby w na­

leżytym czasie ustanowio iego kurato ra , lub 
też w Sądzie osobiście lub przez innego się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użv'i, ile że z zan iedba­
nie wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą ransieli.

Lwów dnia 7. L istopada 1873.
(3 653) Obwiesscsenie.

L. 30462. G. k. sąd krajowy jako h a n ­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je ­
stru  firm pojedynczych firmy handlowej sprze­
daży napojów propinacyjnych i słodzonych, 
k tóiej używać i podpisywać będzie j a k o : 
„A leksander Korab Z d z iin sk i“ właściciel 
sk ładu napojów gorących i trunków  słodzo 
nych w Płaszow ie.j

Kraków, 28. L .stopada  1873.
(3656 1 - 3 )  E d y  k t

L. 12491. C k. sąd obwodowy tarnow ­
ski podaje do publicznoj w iadom ości, że w 
spraw ie wekslowej M agdaleny S paltenstein  
przeciwko A ntoniem u Giebułtowskiem u pto 
1000 zł., odbędzie się w tymże sądzie egze­
kucyjna sprzedaż w drodze pablicznei licy­
tacyi 4268/4704 części całych dóbr Dścia i 
sl/672 części z połowy tychże dóbr p. Anto­
niego Giebułtowskiego własnych, dozwolona 
t. s. uchw ałą z dnia 30. Sierpnia 1872 1 12498 
i ogłoszona edyktami w Gazecie lwowskiej 
z dnia 10. W rześnia nr. 209, 11. W rześnia 
nr. 210 i 13. W rześnia nr. 212 po p rzesłu ­
chaniu wierzycieli tabularnych celem u ło że ­
nia warunków ułatw .ających w jednym  te i-  
mine i to  dnia 14 S tycznia 1874 o godzinie 
10. zrana , na k tó rym  to term irie  dobra te 
i poniżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującem u sprzedane zostaną

O teu uchwale zawiadamiamy strony 
sporne i z m ejsca pobytu wiadomych w ie­
rzycieli tabularnych do rąk  w łasnych wyzna­
czając tym że na wypadek, gdyby im n in iej­
sza uchw ała przed term  nom sprzenaży z j a -  
kichKolwiekbądź powodów doręczoną być nie 
mogła, jako  też wierzycielom, którzyby po. 
dzień 15. M arca b. r. do h ipotek i tychże 
części dóbr Uścia w eszli, k u ra to ra  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo w osobie adw. kraj. 
Dr. Kapiszewskiego substytując jem u adw. 
kraj. Dr. Reinera i zaopatru iąc  ich w sto ­
sowne dekreta .

Tarnów, dnia 13. L istopada 1873.
(3657 1 - 3 )  E d y k t .

L. 3912. C. k. sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie Sebestyana Maciąg; przeciw S ta ­
nisławowi Piaseckiem u i Józefowi Dębskiemu 
o zapłacenie kwot 85 zł. 70 ct., 150 zł. i 
82 zł. w. a z pn. na [żądanie egzekw enta 
Sebestyana Maciągi w celu zaspokojenia po­
wyższych sum , odbędzie się w gminie Kole 
Lipowięckiem publiczna sprzedaż dwóch trze­
cich części z parceli pod nr. top  2029 w 
Kole Lipowieokiem położonej, w protokole 
egzekucyjnym z 3. i 4. Stycznia 1873 co do 
położenia i objętości bliżej op isanej, a w 
protokole oszacowania z 24. czerwca 1873 
na 793 zł. w. a. oszacowanej, w %  częściach 
dłużników Stanisław a Pit seckiego Łi Józefa 
Dębskiego własnej, w trzech term inach t j.
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dm a 17. G rudnia  1873,,- 21. Stycznia i 18. 
Lutego 1874 zawsze o godzinie 10. zrana.

Opisane wyżej %  części parceli pod 
nr. 2029 sprzedane b ę d ą , na  pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej lub za r cenę 
szacunków ą , na trzecim zaś term inie także 
i oniżej ceny szacunkowej pod następującym i 
w arunkam i:

1. Cenę wywoławczą stanow ić ma war­
tość szacunkowa 793 zł. w. a.

2. Każdy z licytujących obowiązanym 
jes t przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk  komisy’ licytacyjnej jako wadyum 10%  
z ceny szacunkowej w okrągłej kwocie 80 
zi. w. a. gotów ką lub w papierach długu 
państw a w edług ostatniego kursu w Gazecie 
lwowskiej z dnia komisyi uwidocznionego.

3. W adyum  będzie najw.ęcej dającemu 
zatrzym anem , reszcie zaś licytujących zaraz 
po skończeniu licytacyi wydanein.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zajęcia  i oszacowania można przejrzeć 
w reg istra turze sądowej w ak tach  spraw y 
powyższej podczas godzin kancelaryjnych.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 9 L istopada 1873.

(3653 1- 3,1 E & y  k  t
Nro. 4426. Ces. król. Sąd powiatowy 

w Oświęcimie podaje do powszechnej w ia­
dom ości, że w skutek podania fabryki Sody 
w Hrusch; u de praes. 24. L ipca 187 o do 
1.3105. i 13. P aździern ika 1873. do 1. 4462. 
na zaspokojenie tejże pretensyi w ilości 180 
złr. 5 ct. z pn od Dawida P iizera w Oświę­
cimie przyznanej odbędzie się w kancelaryi 
sądowej egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną hcytaeyę połowy realności pod Nr. 70. 
w Oświęcimie położonej do dłużnika należą­
cej w trzech term inach to jest w dniach 
16. G iudnia 1873., 14. Stycznia i 11. Lutego 
1874. każdego razu o godzinie 10. z ran a  
z tern dołączeniem  , iż ta  połowa realności 
na pierwszych dwóch term inach, tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim  ter- 
mui.e także niżej eony szacunkowej najwięcej 
ofiarującem u pod następ u jąee rd 1 Warunkami 
sprzedaną Lędzie.

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa, w ilości 4563 złr. 77 ct. w. a.; 
każdy z licy tan tów  obowiązany jest przed 
rozpoczęciem lic y ta c ji złożyć do rąk  komi­
syi licytacyjnej wadyum 10%  ceny szacun­
kowej wynoszące w gotówce lub w papierach  
wartościowych według 'ostatniego kursu, li- 
cuyć się m ające, k tóre  najwięcej dającem u 
zatr/ym anem  reszcie zaś licytantom  zaraz 
po skończouęi licytacyi zwróconem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro to ­
kół oszacowania i wyciąg tabularuy  może 
sobie każdy przejrzeć w tutejszej reg istra tu- 
rzo w ak tach  spraw y Fryderyka R etzlafa 
syna przeciw Paw ido., i Pilzerowi o 82 %  
talarów  dotyczących w czasie godzin u rzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy
Oświęcim 17. Października 1873.

(3659 1—3)
3- 8562. iłom  f. f ^fjicfógericęte iii 

Bmla lutrb in Solge 33efctyluffeS be8 £>. f. f. 
DbertanbeSgmtbteS in K rakau bora 29. ©Rober 
1873 3 . 14250 ttactybem brr mit hem ©bifte 
oom 14. $ p u l 1873 3- 2482 mit bem 9. Sep* 
tember 1873 Beftimmte ©ermin berettś gbgelam 
fen tft im ©htne be8 $ 14 unb 20 be© ©efetye? 
ootn 25. Guli 1871 3 . 96 be§ 8l©S3l. im 
men btejU !. !. ©berlanbeggerictytef) mitteljł eineS 
jweiten ©oifteS Berlautbart, bajj bie (gtyeleute 
Michael ur.b A nna Stopka in §olge ttyre? 
SinfcbreitenS in bem angelegten neuen ®iunb= 
buctyśbogen fur bie iSauerti Steafitat 9łr. 55/77 
in Kumorowice toelctye in bem oben bejogenen 
©uitte ndtyer bejetetynet tumbę, aI8 Grigenttyumer 
um 18. iitaj 1873 eingetrageu lourben unb bafj 
batyer atle biejenrgen, roeldje ficty burety ben 33e= 
ftanb ober bie biittyerfictye Stangorbnung btefer 
©ntragung in ityren Dtecęten teriejjt eradjten 
aufgeforbert merben, ttyrrm SBioerfprutty btntten 
brei 9ftonaten b. i. (angftenb biś jum 28. ge« 
bruar 1874 bei bem f. f. si3ejirfbgenctyte in 
B iała su ertyê ben tyaben, tutbrfgen© jene feintra* 
gung bie SStrfung grunbbtictyerlictyec (Sintragungen 
erlangen toerben.

B iała, beu 12. Sdooember 1873,

i f
©ab f. f. ilanbeS* alś ijkejjgerictyt in Słla= 

genfuit tyat auf Slntrag ber f. f. ©taitbanroulG 
jctyaft in Solge fceb i)ejM uffę| uom 6 ©ejenu 
ber 1873, 31* 8643, ju  Śiedjt erfamit:

©er Gntyalt beS SlrtiMb mit ber Sluffctyrift 
„®ic fteigenbe ilerboUfomnung erletd&tert ben 
itamtyf um’S ©afem" in ber Behfctynfi „©ociab 
politifc&eS 93o[E8bhft" 9?r. 10 oom !. ©efętrfbtjr 
1873, begriłnbet ben ©tyatbeftanb be$ Iłergetyen? 
gegen bie offentlictye fttutye tmb ©rbnuug nad) § 
305 © t. ®. unb toirb bober unter gleittyjeittger 
iBeftatigung ber otrfugteit 33efctyfagnatyme auf 
©runb be© § 36 be© fPreftgtfejjeś bie SeitetBers 
breitung btefer ©rucffttyrift oerboteii.

fPrdrtfhafjc 78. 3m  ©clbfioerlage bcś SSerfafferS 
Śom m i^g © m d. SBien, SJlariatyńferftrajje 108“ 
bo© Setbiectyen nafty § 65 lit. a unb ba§ 33er» 
getyeu nafty § 300 © t. ©. unb 2tn V be© ®e* 
fê e© oon 17. ©ejember 1862, SRr. 8/1863 31. 
©. 23. begtilnbe, baber nac^ 2!rt. V be? ©efefjeb

oom 15. October 1868, 9t. ®. 231. 5Kr. 142, 
bab 23erbot ber SBetterberbreitung biefer © rud 
fetyrift ausgefprodbett Wtrb. (3733)

ieom f. f. Sanbe©getTd t̂e itt Stroffadben. 
2B'en, am 9 ©ejember 1873.
4-3abitf<$ m. p. SŁ^aGinger m. p.

(3742 1— 3) Obwi«>s*C3?eni9 licytacyi
Nr. 19969. Podaje się do wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrokcyi skarbu  

w Tarnowie odbędzie się dnia 29. g rudnia  1873 publiczna linytacya w celu w ydzierżaw ie­
nia następujących stac.yi raytni izych.

fto Nazwisko mie,.,oa stacyi Nazwa
N ależytość wedle 

taryfy
Cena wywołania w 

złotych austryackicha?NChOA

m ytniczej i oznaczenie 
jakości myta

biegu
drogi

drogowa
za

mile

mostowe
wedle
skali

1 Bochnia 
myto drogowe

trak t 
W iedeński

2 2570

2 Proszówki 
myto mostowe

droga
salinarna

III 2740

3 Sierosław ice 
myto drogowe i mostowe

dtto 2 I 1500

4 Brzesko 
myto drogowe i mostowe

tra k t
Wiedeński

2 II 3225

5 N iepołom ice 
myto mostowe

droga
salinarna II 220

f. f. 8anbe§= ale jPrejjgeriajt ttt iJJrag 
bat auf Slntrag ber t. f. ©taateatiroiltfcbaft in 
golge be© 23e|^lnfjeS  Bom 2 0  9ioBem ber 1 8 7 3  
31. 36825, jtt IRe^l ertannt:

© e r  3 nbatt be© 6 o>:refpDnben3arti!eiŚ m it 
g r rfuncbritl1 „S iłieu , 2 4 .  SdoB em ber", 3 . © e ite
3 . © p a lte , 21bfa^ 10, in ber 3 e it f $ r t f t  „ ifjD lttif" 
tJłe. 8 2 6  boju 2 6 .,  dtoB uuber 1 8 7 3 , begriłnbet 
beu © (jatbeftanb beS Sierge^eitS gegen bie óffenttb  
^ e  jJmSe mtb 'D r b m m g  nac^ §  3 0 0  © t .  ® . ,  unb  
toicb baber unter gleic^jettiger 23eftatigung ber 
o e ip g m ii 23rfd)lagnabm e au f © r u n b  be© 2<it. V 
be© Bont 15. O cto b er 1 8 6 8  3 i. ® .  © .
2 h '. 142, unfc S 0*“ be© ® .  bie SBeiteroeibrei* 
tung biefer © r u d fc b tift  Berboteu. ( 3 7 0 8 )

S m  92am en @ r .  DJtajeftdt be© -JSatferS! 
® a §  1, {. ganbeSgcric^t in © tta ffa c b e n  a le  (Dre§» 
geric^t in 2Bien erfetmt itber Slntrag ber f . !  
© tftatean tB alłfd ja fl, ba^ ber S n lja lt  ber, uidjt pe= 
riobtfdjen © r u d f ^ n f t  unter bem © fle l  „ 9tu f an  
ben bS§w t 9? .id )3rat^  u m  etueu SSertBaliitBggge* 
ridjf©ljof, Bom Ś n g tn ie u r  (S. 21. SCRo^r^ofer. © t e n

na rok 1874 lub też  na rok  1874 i 1875, a to pod tem i samemi warunkam i jakie r e ­
skryptem  wysoiriej c k. krajowej D yrekcji skarbu z dnia 29. sierpnia 1873 1. 37258
oznaczone zostały. Pisem ne oferty na pojodyńcze stacye lub też wszystkie razem, wnieść 
należy do c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej w dniu 28. grudnia 
1873 do Sgiej godziny z południa, takowe jednak m ają być zaopatrzone poręcżnem  wy- 
noszącem 10%  ofiarowanej za każdą stacyę rocznej kwoty dzierżawnej.

Bliższe warunki licy tac ji m ożna przeglądnąć w z k, powiatowej Dyrekcyi
skaibu  w Tarnowie.

C. k powiatowa B /rekcya skarbu 
Tarnów dnia 11. grudnia 1873.

(3641 2 - 3 )  E d y k  t.
L. 5185. C. k. sąd powiatowy krze­

szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na skutek rekw izycji c. k. Sipłu powia­
towego chrzanowskiego z dnia 12. W rześnia 
187-3 do 1. 8999 dozwolona na dum 3. L ip­
ca 1873 do 1. 1969 na zaspokojenie p reten­
syi Mojżesza, H alberstam a przeciw Francisz­
kowi Hechelsldemu w kwocie 60 zł. z pn., 
sprzedaż realności nr. 54 w Lgocie, na dniu 
7. M arca 1872 1. 1054 opisanej, na dniu 
26. W rześnia 1872 1. 4629 oszacowanej, w 
tutejszym  sądzie w trzech term inach t. j. 
dnia 12. Stycznia 1874, 14. Lutego 1874 ■ 
16. M arca 1874, każdym razem  o 10. godz. 
rano odoywać się będzie.

Za cenę wywołania ustanaw ia się kwotę 
szacunkową 120 zł., puniżej której dopiero 
za trzecim  term inem , zaś na dwóch pierwszych 
term inach tylko za takową lub wyżej tako­
wej realność powyższa sprzedaną będzie; 
wadyum wynosi 12 zł. w. a.

W ykaz podatków  może być prze jrza­

nym w urzędzie podatkowym  w Chrzanow ie, 
zaś ak t opisania i oszacowania w sądzie 
tudzież i warunki licytacyjne.

O tem  uw iadam ia się wiadomych w'o- 
rzycieli do rąk  własnych, niewiadumych w it 
rzycieli zaś i ty c h , którym by rezolucya 
wcześnie nie by ła  doręczoną, lub którzyby 
później praw zastaw u nabyli, do rąk  k u ra ­
to ra  p. n o ta riu sza  R udolpbi, przez Gazetę.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, 17. Października 1873.

(36 12 2 - 3 )  Obwieszczenie
L. 4757 Podaje się do publicznej 

w iadom ości, że odnośnie do uchwały c. k. 
sądu ^obwodowego w Samborze z dnia 26. 
P aździern ika 1873 1. 16271 nad  Jurkiem  
Dębickim (włościaninem z D enn i) z powodu 
m arnotraw stw a kuratela  vrprowadzor.ą została 
i d lań  ku ra to ra  w osobie Iw ana T itka u s ta ­
nowiono.

Od c. k. Sądu powiatowego
Mikołajów, 24. L istopada 1873.

(3608 3 - 3 )  Obwieszczenie fi u n b ttt h fij u n g.
Nr. 24150. Przy komisyjnem otwieraniu listów zwrotnych za czas o d  1. L ipca do 3- 24150. S3oi ber im  1. 2Ht. B orgiiiom m enen fom m iffio n elltn  S io ffn u n g  ber 9łetou r6riefe  

końca grudnia 1872 znaleziono następujące pizedm ioty wartościowe, a to :  Bom 3 u it  big Gtnbe © e je m b e r  i 8 72 m urbeti fclgenbe 5B rttjgegertfłdnbc BorgefunOetł:

tz;
M iejsce 
nadania

9
10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24 
23 
26
27
28
29
30
31
32

dw. w Krakowie 
Lwów 

dw. w Krakowie 
Tarnopol 

dw. w Krakowie 
Lwów 
Lwów 

Żółkiew 
Jarosław  
Gorlic a 

Żółkiew 
Starasol 
P rzem yśl 
żabłotów  
Sam bor 

Stryj 
Sam bor 
Sam bor 
Kraków 
Lwów 
Lwów 

Dyrek. kol. rus 
Przem yśl 
Wieliczka 

Stryj 
Lwów 

Podwołoczyska
Bolec hó w 

Lwów 
Tareów 

M onasterzyska 
Lwów

I m i ę

nadawcy adresata

Miejuce

przeznaczenia

Marder
Gawlikowski
Rogolnieki
Mroczkowski
Malkete
Zadurowicz
Fuchs
Starostwo
Zygmuutowsd
Jurek

?
?

Dyrekcya ruchu 
Scbembcrn 
tnspekeya ruchu 

Lachont 
Inspekcya ruchu

n
Żalutyńsk
Rojek
K łępiński
Podwołoczyska
Maniuk

?
Rain 
G arćios 
Schm idt 
W it wieki 
E ichel 
Schlosser 
izraelickie 
bez podpisu

Procyałowicz 
Mikofajski 
M ichalski 
K artscłi 
Banaszek 
Jam rugiew iez 
Bigam 
Hoszowski 
Gąsiorowsk i 
H udak 
Fikało  
K rzeałaba 
Znufal 
R othschild 
Mostkowski 
EH. A lbrecht 
H ayduk 
Fudally  
Lękawski 
Zdar 
Klempa 
Schlesinger 
Szałkowski 
Zakrzewski 
Dyrekcya kole: 
WTierzchlej3ki 

?
W itwicki 
w W iedniu 
Dyrekcya ruchu 
Rei te r 
E nglander

Lwów
bez
Stanisławów
Wiedeń

ł?
Lwów
Odessa
Lwów
Kraków

w
?

Stanisławów
Pławce
Whedeń
Kraków
Wiedeń
Lwów
Drohobycz
Wiedeń
Nisko

?
Kraków
Lwów
Lwów
Wiedeń
Lwów

?
Stryj
Wiedeń
Lwów
Stanisławów
W iedeń

w liście zwratnym 
znaleziono

brzę­
cząc.
mon.

zł.|ct.

inne
efekta

zaświadcz.
dokum enta

św iaj. szk  
m etryka
2 dokumc 

w. na 5000 zł.
3 dokumc 
1
4 
1

9tame be© 3 m Slutourbriefe

Seftimmungś^
Bcrgefunben.

33a»
re$9lufga&8ort StufgeBer© Sbreffaten © rt fonftige

CfcLO ®elb ©ffeften
S3- P- fr.
1 K iakau  Satyn M arder \ Procyałowicz Lemberg 1
2 Lem berg Gawlikowski M ikofajski otyne 1
3 K rakau Satyn Rogotnicki M ichalski S tan islau 1
4 T arnopol Mroczkowski K artsch Wien 2
5 K rakau Satyn Malkele Banascbek Wi «:i 1
6 Lem berg Zadurowiez Jam rugiew iez Lemberg 1 3 eugni&
7 le m b e rg Fuchs Bigam Odessa 3 ©otumente
8 Żółkiew Se^iifgtytytmpfd). Hoszowski Lem berg ^ * »
9 Jaroslau Zygmuntowski Gąsiorowski K rakau 4

10 Gorlice Jurek H udek K rakau 2
11 Żółkiew ? Filkaio ? ©ctyuljeugnijj
12 Scarasol ? K ucałaba Stanislau ©auff^ein
13 Przem yśl

Zabłotów
SetrieBSbireftion Zaufali Plawce 2 ©tt. ©Be

14 Schem born Rothm ild W ien 2Bedty&. 5000 fi
15 Sam bor Setriebśinftyeftimi

Lachont]
M ostkowski K rakau 3 ©ofumante

16 Stryj EH. A lbrecht Wien 1
17 Sam bor Setriebśtnfneftton H ayduk Lem berg -
18 Sam bor M Fudally Drohobycz

1 1
19 K rakau Zalutyński Lękaw ski Wien
20 Lemberg Rojek Zdar Nisko
21 Lemberg K łępiński Klempa ? 4
22 Podwołoczyska rutty. Satynbirdtiois Schlebinger Krak&u 9 ©ofumeute
23 ^ 'zem yśl M aniuk Sehałkowski Lemberg »
24 W ieliczka ? Zakrzewski Lem berg 1
25 Stryj R ain (SifenbatynDtr. W ien 2
26 Lemberg Gardias WTierzchlejski Lem berg 1
27 Podwołoczyska Schmidt ? ? 3
28 Bolechow W itwicki jYfHvicki Stryj 2
29 Lem berg Eichel in Wien Wien 1
30 Tarnów Schlosser Setrte6?Hr.’ftton Lem berg 4
31 M onasterzyska ifraelitifcty R eiter S tanislau 1
32 I  em berg otyne Unterfcprift Englender Wien 1

C j 8;ę niniejszem do pubkcznei wia- 
diiuośch z tym dodatkiem  podaje, iż partye 
które prawo własności do wyż wymienio­
nych przedm iotów udowodnić mogą, celem

odebram a tychże w nrzeciągu 3 n ie s i joy W fnit jur aUgcmeinen ftenutlifi mit
w podpisanej Dyrebcy- pocztowej zgłosić A-« ęgemgT!en gel, ta^ t t t itb | bfl{, ępa ltbei*>n,
8,6 winni mcldjc auf bieje ©;rt§gegenfłanbe ba8 @igen*

ge^brig nac^jutBeijen im ©tanbe jtnb,
oię winni.

Lwów dnia 15, listopada 1873

fidb im 3 w,ećfe ber 3 ur^ 9 flt)e ^ttinm brei 9Ur» 
naten ret ber gefertigten f. f. ^ottbireftioti j ’ 
melben babem

Lem berg, am 15, DJobember 1873.
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(3067 2 — 2)

Sciue k. uuii k. ^poftolifrije UTajejlat Jjabett Jue (ŁMofimuttg i»er

I I I .  S T A A T S - L O T T E R 1E
f ś i i  i*  j n a .c - L i j n . s i s a  s a a  <e> s© m." -  "W W  «»S&  JL f l i s  sŁ, 8 :5  $£ !l*c <s*:I. fl <s -  **>

cwjufiefê en unb mit affcięuMjfter @nt[jj$jej3ung uom 7 . jMuli 1 8 7 3  allergmibigft gn fieftimnien geruljt, 
bnfj bet DtciiiertrcB biefer i?ottevie mit cinem Shittljeile 

jur ©riinbimg uon 7Qanbftipetibien fiir Koctjter mittćffofer f. !. Dfftciere, Śitlitdrbeamteu unb Der beftanbetien SRUitarparteieit; 
mit eincm ©rittljcile guc ©ruiibutig einer ©tiftung fiir ummigeiiEsUife SBittueit uub 5BaM'en, Don f. I  Dfficiereii, kititarbeamten unb beu beftanbetien 
3)tiliiarpaiteicn , baun fiir ©oljite unb Potter u d u  mirreilofeu, iii wnetu miu-beccn ©ebutjreubeyugc befiitSUjeii Offigierett, W ilfebeanE unb beu beftanbcnen 
SJlifitacparteieu, u»eld)e tuegeu itjrer óMppctyajagfeit ober fonfttgen befoubercn ®cbmijlidj£eit j|t cinem (Srraerbe buucntb iucf)t geeiguet ober in bemfelben

bod) feljr betjinbert ftnb, unb
mit eiiteui 'Dnttljeilc jur ®&uncŁung bc8 gonbeu jur ©riueiterung unb 'Bcebcffening ber Srmiauftait in wijntau uertuenbet »derbe.

i i e s e i w  J r U e r h b e h s te n  H e f e h te  j e m S s f i  cnojflnet die Ii. k. l o t t a  -  {Se f i i t ls  -  § i m t i a n  d ir se
retdiauśgeftattete Sotterie, iuel$e 4.590 Sbreffer enttjatt uno jiuar I

I ft. ©itberrente mit beut 3infengemtffe uom 
( 1. ^ a n n e i ' 1874.

1 łgaupttreffer mit 100.000
1
1 rr '>
3 £reffer uon je 
o
u  rr rr rr

1 9  / /  rr rr
3

30.000
8.000
1 . 0 0 0

600
500
400

©tućE ©itbergutben

5 S7reffer uon je
90 „  ./ „
* O ff r/ //
00 „  „  „

100 „  „  „
1200 <Serieu=©eiuiimfte uon je 20 
3000 „  „  „  „  10

200
100
80
60
40

■StiićE ©ilbergulbett

Sie

Sie
oba-
bci

44 SBor= u n b k iiad jtre ffe r in  gunfte lto feu  ju  100 ft. b e l S ta a tS a n le ljm S  uom  Satyrę 1800.
2>te 3 i cOu u S ccfo tg t u itn ń & c m tflid j aut 2 9 .  S e c e m b c r  1 8 7 3 .  —  S a l  S o l  fo fte t  2  j l . 5 0  n .  o ftc r m d jifd je r  SSdtyruitg.

cbtcii Siuecfe, meictjcn ber fiłciuertrag btefcr \Jotterie gcpjibmct .ft, uerbn.ibeii mit ber tjhutfid)t auj bic tyrrcidjittig namljaftci: ©eroinnfte, metct) bcit SoSnbnetjuierii rvijffiiet mirO, cifiitten bie 2ottogcfaff8=i irection
mit brr 3ulu-ifirf)i bajj bie SUjcilualjmc a.i bicfor Sottcrie ciile eOcn (6 fcbtjafte uiic nu beu bLIjcrigcn StaatS = :tt>ol)it[)iUigicitu = Pottcricii fein roiib.

Men, ant 1. September 1873. liOfi Dli. (t. Lollll - i]C)liltS - ©il udtuii. 3$irtj 'gorffei m. p., f. f. §ofratlju. SottosSirector.
ie ?ofe Ebmieii in S ic ii bci ber im E. f. Sotto = ®rfa!ib = SiceationS = (Sebfiube ('toa.jgtiel 9fr. 20) Sefimidjeii 'Mitfjeiuiug fiir @taat3=?ottericn pt iDofjttrjBtigeii 3't’ccleii, foluntp eiiijetu at8 and) in tjrortieu bejogen
er fdjriftiid) miler 2tii|‘dL)tnf5 b#S eutfnttcnbcii Oidbbetrngcb befteilt merbtit. gerner fmu bicfcibcii pt Ejaben tu Sliicn iu tuleń f. f. Softnf*4otIccturcu uub E. f. Snbaftrafifeit; iit beu f. f. unb t. migarifajen Sauberu :
i aUeu Sot.oamteni unb lotto=(£otfcctai:tCH, bci beu ©tener= unb 'poftnmteru, SabaEoei-fJjleijjcni, (Sifeubnlju-- unb SnmpficbijfafjrttnSt itiouSiimteru, foiuic bci beu in Btcieii ©tnbten itub bebcutenberci. OrtfĄaften

ber SHouavrt)ie aufgcftctticu łio3ab|afe:Organcit.
o — g t

Jego c. i k. A postolska Mość rozkazał otworzyć

III.  L O T E R I E  R Z Ą D O W Ą
xx el w s p ó l n e  c e l e  d o b r o c a y n n e  d l a !  w  o  j  s l r .o  w y  e h . ,

■ uo jw yższom  postaD O W iSjieiti z d n ia  7 . L ip c a  1873 r a c z y ł  u a jm i ło ś d » ic j  r o z p o r z ą d z ić ,  a ż e t y  ( z y s ty  d o c h ó d  z te j lo te ry i  b y ł przeznaczony  
w  Jed n ej tr z e c ie j  c z ę ś c i  na utworzenie stypendyów  ręcznych dla córek ubogich c. k. oficerów, urzędników  wojskowych i osób, które należały do wojskowości;

w  JtdneJ tr z e c i  j  c z ę ś c i  na utworzenie fundacyi dla nie-zamużnych wdów i sierót po k. oficerach, urzędników  wojskowych i osobach, które należały do wojskowości, tudzież dla synów
i córek ubogich, pomniejsze place pobierających oficerów, urzędników wojskowych i osob, któro należały do wojskowości, jeżeli z powodu kalectw a lub innych szczególnych ułomno ici całkiem

nie mogą zarabiać lub tylko z w ielką trudnością , a
v / j td n e j  tr z e e ie j  c z ę ś c i  na pomnożenie funduszu i nlepszeuia zakłaon dla obłąkanych w  Tyrnan

1 główną wygran§ na
l  „ n n
1 łl 1) ^
3 wygrane na
2 

10
3 » n n

Stosownie do tego najwyższego rozkazu c. k. dyrekeya dochodów lo tery jnych o twiera  niniejszą

J C  M .*  fi: s r  ^  3B? m  s %  « f l .  »
której wygrane podług  program u  g ry  wyaoeąg ogółem

Lnlcrya ta, bogato wyimsazmia zawiera tóiISt niuuerów wygrywająeyeb, a mianoMicie .

sm

100.000 
30.000 

8.000 | 
1 . 0 0 0

600
5 0 0
400

zł. rauty sreb rnej z procentam i od Igo 
Sty. znia i 874.

sztuk złotych w srebrze.

5 wygrane na 200
i 6 0  „ „ 1 0 0

70 80
90 „ „ 60

100 „ 40
[ 1200 sini wygrywających po 20 
I 3000 „ 10

f
sztuk złotych w srebrze,

•Szlachetne cele,

44 numerów poprzedn ich  i następnych wygrywających piąte części lo sćH  po 100 zł. pożyczki rządowej z ro k u  1SG0.
Ciągnienie nastąpi n ieodwołalnie dnia  29. g ru d n ia  JwTa. — C e n i  losu 3  zł. 50  et. waluty  austryackiej.  

na  k tó re  czysty Idoclićd z tej loteryi jes t  przeznaczony, a oraz nastręcza jąca  się kupującym losy sposobność wygrania  znacznych sum, wszystko to przejmuje  dyrekcyę 
dochodów loteryjnych nadzieją, że niniejsza loterya dozna równie ożywionego uc^ęs tą ic tw a  jak  .nne  dotychczasowe luterye dobroczynne rządowe.

TB 4*. is .  4 l y r e k « ? y  1 « l o c l u o < l 6 w  l o t e r y j n y c h .
W iedeń ,  dnia 1 AYrześnia 1873. _ _ Ign acy  F o r s t e r ,  w. r.,  c. k. rad ca  dworu i dyrek tor  loteryi.

L osy możn. nabywać ta k  pojedynczo jak  w partyach w W iedniu  w oddziale loteryi rządowych, na  cele dobroczynne, znajdującym się w zabudowaniu  c k. dyrekcyi dochodów lo tery jnych 
(Salzgrieo Nr. 20) albo zamawiać je  pisemnie z załijTjzeińf.m przypadającej należytośei.  Nadto  są do nabycia  w W iedniu  we wszystkich c. k. kolekturach loteryjnymi i c. k. trafikach ty ton iu ;  
w c."k. i król. węgierskich k r a ja c h : we wszystkich urzfyftch loteryjnych i u  kolektautów lo te ry jnych ,  w u rzędach  podatkowych i pocztow ych ,  u sprzedających t y to ń ,  w urzędach s tacyjnych 

kolei żelaznych i żeglugi parowej, jnkoleż u osób, po m iastach  i znaczniejszych miejscach monarchii  do sprzedaż.y losów-, ustanowionych.
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1
1
3
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1 0

3
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O iA

n a  1 0 ^  0 0 0
„ 3 0 .3 0 0  

8.000 
l.OOC 

6 0 0  
5 0 0  
4 0 0

I I I .  / I l i P K A B H y  J l  O  T  E  P
nuiiriisium  KoiopoH no n .iu iy  iirpw c o c r o n r b  coiiunyntio hsł
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I  H I ,
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CTanm 6ttv 1. OEmna 1874.

LUT^irK 3oaoTKi\-K irk cEpERp1!

60
7 0
90

100
1200
3000

>>
CEpfH n o

MiMEUMO
200
100

8 0
6 0
4 0
20
10
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(3648 2 3) Obwieszczenie. fóuttJnjtadfung.

Nr. 22927. Od 15. b. m. począwszy 3 . 22927. 33om 15.1. 9Wtg augefopgen 
ustanaw ia się godziny urzędowe dla tutej- tuerben bet bet: feierortigen ipDftbtreftibnSfciffe bie 
szej kassy c. k. Dyrekcyi poczt od 9 gedz. amtsjiunben eon 9 Ui>r SBormittagS bis 12 U&r 
przed południem  do 12 godziny wpołudm e, gytittagg unb Bon 3 U$r 9tadjmittag« btś 6 u | r  
a  od 3 godziny z południa do 6 godziny gjbeubS feftgefefct, in toeldjer Beit ntdjt bluś atte 
wieczór, w którym  to czasie n ietylko wszelka gatdungen rtub ©tattaljmen aber aucf) bie 2lnnai)me 
w ypłata i pobór ale także przyjmywanie i unb Seftettungen ber ©elbantoeifungen uber 100 
wypłacanie przekazów pieniężnych nad 100 jj. betoirft toerben.
złr. uskuteczniać się będą. . , $Qa§ fjiemit jur alfgemeineit fttnntmfj ge»

Co się nmiejszem do powszechnej wia- bracbt toirb 0 w 0
domości podaje.

Lwów, dnia 3 Grudnia 1873. Leinberg, ani 3. Tejember 1873.

(3649 2— 3) Obwieszczenie. SSinifcuiadjuitiT.
Nr. 24433. Z dniem  10. grudnia 1873 , 3- 24433. SOłit 10. £'ejember 1873 toirb

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy bera Drte Jawornik, 23ejtrf Rzeszów, ein
w miejscowości Jaw orniku, który się zatru- JM iftm t in SBirffamfeit ireten, lnetc^eg ftd) mit 
dniać będzie pocztą listową i wartościową fceWT 23rtef» unb gnbrpoftbtenfte, fo Wie mit bem 
jakoteż przekazam i pieniężnem i i otrzyma ®elbuntoeifungśSgef$cifte befaffen unb feiite 23er- 
swe połączenie z urzędem  pocztowym w bhbung mit bem $)eftamte D ynów , mittelft ta= 
Dynowie za pomocą dziennych poczt po- Stieber gufjbotenpoften unterbalten toirb, toetc!?? 
słańczych pieszych, k tóre w następującym  ' n nadjfteljenber Orbnung nerfebmt toerben: 
porządku obiegać będą-. Jaw ornik 4 Uljr 9i«cbmtttagg

Z Jaw ornika o 4 godz. po południu Dynów 6 Uljt 39 ®(. SRadpn.
w Dynowie „ 6  „ 3 0 m .„  „ BufKiurt ju r Snrfofyoft Dynow-Rzeszow.:

W pływa do karyołki Dynów - Rzeszów. 33on Dynów V I Ubr grufc 
Z Dynowa o 6 godz. rano in Jaw ornik VIII Utjr 30 0)1 SJotmii.
w Jaw orniku 8 „ 30 m. przed poł. _ ... n „ . . .  t  m „ . T

Do obrębu doręczenia urzędu poczto ^IktluBflebejtrfe be6 jłoptamteS Ja-
wego w Jaw orniku wciela się następująca worm werben fofgesibe ©emetnben etnuerletbt: 

-gminy: Jaw ornik, Szklary, Dylegówka, Hadle
Jaw ornik, Szklary, Dylegówka, Hadie, szklarskie, Widaczow, Hucisko, Grzegorzówka, 

Szklarskie, W idaczów, Hucisko, Grzegorzów- Hyżne.

ka’ ■ J T -1 ■ ©ntfernuna jtotfcfien Jaw ornik unbOddalenie między Jaw orm kiem  a Dy- D t t ,rb mjt l4/» f  -t f
nocem  wynosi l4/8 mili. J ~ « F Ł

Rzeczonemi pocztam i pieszem i przeno- ... ^  btefea gu|botenpoften toetbeu gat)r=
szone będą przesyłki wartościowe bez o ? ienbiuigen o^tte Śtnfctypanfnng beb ffiertiietf 
g raniczenia wartości jednak tylko do 3 S   ̂ ^Um  ̂ ileWnĉ  Bon ^ f un^
wagi.

Co się niniejszem do , 
w iadomości podaje. bra(f)t toirb.

Lwów dnia 27. listopada 1873. Lemberg, am 27. 9JcBember 1873.

(3650 2— 3) Obwieszczenie. Ilisn& m ndnsss^
Nr. 24458. Z dniem  15. grudnia 1873 3 . 24458. Slm 15 Tejember 1873 mirb

przeniesiony zostanie u rząd  pocztowy z 01- buś f. t. (Poftamt in Olpiny na#  Szerzm y 
pin do Szerzyn, a porządek jazd  posłań Berlrgt unb bie @Dnr«*Orbnmra ber 33otenfa^rten 
czych B ieczT uchów  zostanie w następujący Biecz-Tućhow iu naa#ftel;enber SBeife abgeatt= I 
sposób zmienionym:

Z Biecza o 12 godz. w południe 
w Szerzynach 

z Szerzyn 
w Ryglicach 

z Ryglic 
w Tuchowie 

z Tuchowa 5 „ rano
w Ryglicach 5 „ 50
z Ryglic S „ 55

w Szerzynach 7 „ 25 „ „
z Szerzyn 7 „ 35 „ „

w Bieczu 8 ! 5 „ „
Zakres kartow auia jakoteż obręb dorę- » ,, , , .. „

czenia urzędu pocztowego w O lpinach zo- . ■
stanie z przyczyny przeniesienia tegoż do fce8 ^  a«ltc§ 01Pm L  totrb ania}  td> bet
Szerzyn niezmieniony, a m iejscowość'O lpiny bcffc(ben_ nad) Szerzyny n ^ t  geau
wciela się do obrębu doręczenia urzędu po-

kobierców Diegdyś Szczepana Ogonowskiego, 
że p. Józef W itosław ski, o przekazanie k a ­
p ita łu  indem nizacyjnego za zniesioue pow in­
ności poddańcze części dóbr Żędowiec prośbę 
do sądu w niósł, w skutek czego term in do 
rozpraw y na dzień 22. G rudnia 1873 o go­
dzinie 9. przed połud. wyznaczony został.

Gdy spadkobiercy Szczepana Ogonow­
skiego z im ienia i m iejsca pobytu są nie­
wiadomi, przeto c. k. sąd obwodowy w Z ło ­
czowie w celu zastępow ania ich na, koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszego adw. Heynego, 
z su b sty tu cy ą  adw Mijakowskiego z a k u ra to ra  
ustanow ił, z którym  postępowanie to p rze­
prowadzonym  będzie.

U pom ina się niniejszym  edyktem  rze 
czonych spadkobierców  pozw anych, aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sami się zgło­
sili, albo też potrzebne dowody praw ne u , 
stanowionemu d la nich zastępcy udzielili, 
jak  wreszcie innego obrońcę sobie wybrali,

i o tern sądowi tutejszem u donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnycb dla obrony 
środków praw nych u ż y li, w przeciwnym b o ­
wiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sam i sobie przypisaćby musieli.

Z Rady c k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 12. L istopada 1873.

D o u i e a i e u i a  p r y w a t n o .

Oddawszy w Rzeszowie dnia 26. paźdź. 
1873 list nierekom endowany na pocztę, pod 
adresem  Wny Józef E d er we Lwowie z do­
łączonym  blankietem  wekslowym niew ypeł­
nionym ze stem plem  na 40 ct. w. a. z pod­
pisem  Jan  Błachowski, list ten nie doszedł 
adresanta, zginął — robię uważnym każdego, 
iż moje weksle niekursują i jeśliby kto 
weksel z mym podpisem żyrowat, takowy 
mnie pierw prezentow any być m usi, inaczej 
jako nieważny go uznaję.
(3744) Jan Błcichowsh i.

beforbert.
powszechnej bientit jur adgemettien ^enntnifś gs=

10 m po połud.
2 0  g „ „
50 „ * „
95 v n n
45 „ n „

bert:
23on Biecz urn X II Ubr

!
2)f. SOłittagS j

in Szerzyny „ i 1/ 10 » i
Bon Szerzyny n 20 ł>

i
!

in Ryglice .  2 50 V !ff :
Bbtt Ryglice oJJ n 55 » »
in Tuchów n 3 n 45 in
SSon Tuchów „ V tf — ft Śrub
in Ryglice „ V rt 50 U ft
Bon R yglice ,7 V ft 55 ff ff
in Szerzyny M VII rt 25 tf fi
obu Szerzyny „ VII n 35 ri tf
in Biecz um V III i* 45 !t 11

cztowego w Szerzynach.
Co się niniejszem do powszechnej 

daje wiadomoóci.
Lwów dnia 25 listopada 1873.

po

bert, unb ber O rt Olpiny bem ' efteltuugśbejirte 
be§ sJ)oftarateś ta Szerzyny einuertdbt.

5®a§ §ifmtt ju r aUgemcifien .feu utnij) 31= 
bracbt toirb.

Lemberg, am 25. JtłoBcmber 1873

(3571 3— 3) E d y k t .
No. 9423. C. k. sąd powiatowy m d. 

w Sam borze wiadomo czyni, że na prośbę 
D yrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu kre­
dytowego w łościańskiego w sprawie przeciw 
Iwanowi T ataryn  o zapłacenie sumy 234 złr. 
39 ct. a. w. z pn. odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k. 48 w Łanowicach w dniu 
15. stycznia i 874 o godzinie 10 z rana pod 
w arunkam i Edyktem  z dnia 13 m aja i 873 
do 1. iO 904 ju ż  cgłoszonem i z dodatkiem  
następujących zwalniających warunków.

1. Jako cenę w ywołania ustanaw ia się 
kwotę 235 zł. a. w. a  realność sprzedać się 
m ająca nawet poniżej hej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako  Vadjum złożyć się mające wy 
znacza się 1 OO/p cd  sumy wywołania.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sam bor 3. listopada 1873.

(3643 2 3) Obwieszczenie.
L 5817. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej w iado­
mości, że w spraw ie egzekucyjnej Auastazyi 
1. Tatuskc, 2 . Szpikowej przeciw Tacyannie 
Glińskiej o zapłacenie 155 zł 77 ct w. a. 
z pn., < dbędzie s ię  publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstw a włościańskiego do 
pozwanej Dacyanny Glińskiej należącego, 
pod 1. k. 89 w Taksm anicach położonego, 
ciała tabularnego nie mającego, 7 morgów 
778[j] gai ni zawierającego na 400 zł. w. a. 

oszacowanego, w trzech  term inach, to jest, 
31. G rudnia 1873, 4. Lutego i 1 1. M arca 1874 
każdą rażą o godzinie 10. z ran?, w tu te j­
szym sądzie pod następującem i w arunkam i:

1. Ta realność przy  pierwszych dwóch 
term inach tylko za lnb powyżej, zaś przy 
trzecim  term inie i po niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

2. Licytanci obowiązani są przed roz­
poczęciem licytaeyi 10° o  wadium w kwocie 
40 zł w. a

Bliższe w arunki licytacyi tudzież ak t 
zastawniczy opisania i oszacowania w regi- 
stra tu rze  sądu przejrzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Niżankowice, d. 10. L istopada 1873. 

(374! 2— 3) Ogłossenie konkursu.
L. 9691 pr. Celem obsadzenia dwóch 

posad c. k. starostów  w randze V II klasy, 
ew entualnie posad sekretarzy N am iestnictwa 
w ra n d .e  V III klasy z płacam i odpowied- 
niemi tym klasom i dodatkam i aktywalnemi, 
rozpisuje się konkurs do 31. G rudnia 1873.

Ubiegający się winni swe podania zao 
patrzone w dowody kwalifikacyi i znajomości 
języków kiajow-ych wnieść w drodze w łaści­
wej do c. k. Prezydyum  Namiestnictwa.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie, dnia U .  G rudnia 1873. 

(3720 2— 3) IC ijitatW l!S-flu ittb IIW ilju ttg .
3- 18366. Set ber t. f. gm anj S e jir f^  

2)trc.tt;pn in S tanislau toirb ara 17. 3>jember 
1873 weaen Serpadjtung ber SRautftaiion in 
Rosulna, bie 2te toegett 33erpad)tung ber !I)?aut= 
flattcitest: Wystowa, Hcłyń, Dolina, Hoszów, 
S ło b ó d k a , Koniuszki unb Ruda bie 4te ćffeu= 
tjicŁe 8 fg.itation unb jraar rotta9 lltjr SBojmittagfl 
bib 12 ll^ r Shrttagb bie niitnblt^e ^ingular, 
11’ib bon 12 Ubr SJtiltagS biS 3 Utjr 9ład;mttt. 
bie miinbltdje (5unmtai=>S8aftetgevung usit Se* 
act)tu»ig ber tu ber gfhuctteu StjitattonS=Suttb* 
łfiCCBUttg bora 29. Siuguft 1873 3  37258 ent» 
(raltencn Seftiramung ftattftnben.

£>te jtbriftiidjen Cfferttu, ;otoo(jl fiłr bie 
nnjeittcn SRaulftattotten, alb aut^ fur bie9Rauh 
©orapleye mujjeii big IdngftcnS 16. 5)ejeraber 
1873, 2 Ubr ^ia^mitfagsl bci bem Sorftanbe 
ber f. £. jjyinan3'-Sejttfb='iDtrfttibi: tu S tanislau 
liberreickt to-.rbtn.

ft. i A t i t a i t i r e f t t o n .
Stanislau, am 10. Tejember 1873.

(3639 3— 3) E d y k t .
L. 8840. C. k. sąd obwodowy w Zło 

czowie zawiadam ia niniejszym edyktem  spad­

O B W I E S Z C Z E I I E .

Nr. 4 1 0 3 . Dyreiicya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go czyni niniejszem wiadomo, &e na podstawie zmiany §§. 8  lit., f., 1 1 , 2 1 , 2 2 , 2 5  
i 2 6  Ustaw, przez X . Ogólne Zgrom adzenie uchwalonej, a przez c. k. M inisterstwo po­
twierdzonej, z dniem 31 . grudnia 1 8 7 3  r. zamyka się dalsze wydawanie listów zasta­
w nych 5 0 /q , do pomienionego dnia w obieg puszczonych; zaś od 1. stycznia 1 8 7 4  r. 
rozpoczyna się wydanie listów zastawnych 50/0 z oznaczonym okresem  obiegu na 3 7  lat.

Listy zastaw ne do zam knąć się mającej emisyi należące, będą osobno z po­
życzek im odpowiednich jak  dotąd przez losowanie umarzane.

Nowe ziiś listy zastawne okresowe będą ściągane z obiegu przez losowanie, 
przez wypowiedzenie ze strony Dyrekcyi i przez zakupno podług kursu.

Cała kw ota um arzająca, co pół roku na umorzenie dotyczących pożyczek 
wpływająca, użytą będzie wyłącznie na ściąganie listów zastawnych z obiegu, a m ia ­
nowicie najm niej połowa tej kwoty na wypłacanie w wartości im iennej listów zasta­
w nych wylosowanych i wypowiedzianych; a reszta tej kwoty na zakupno na targu 
w celu ich umorzenia.

W szelkie inne przepisy ustawam i objęte, tak co do wym iaru pożyczek, jak 
co do zabezpieczenia hypoteki, również co do zabezpieczenia praw posiadaczy listów za­
stawnych, mają moc obowiązująca także i dla tej emisyi listów zastawnych okresowych.

Dalsza zmiana Ustaw zaszła w §. 8 9 , wedle której Ogólne Zgromadzenie 
zbierać się ma co roku 20 . lutego, a w razie święta lub niedzieli dnia następnego; 
zaś komisya rewizyjna dnia 1 3 . lutego

Z Dyrekcyi Galicyjskiego Towarzystwa kredytow ego ziemskiego.
W e Lwowie dnia 19 . listopada 1 8 7 3 .

Kazimierz hr. Krasicki (2 6 5 1 2 — 3) Konstanty Tchorżnicki
Prezes. , Dyrektor.

Jako nadzwyczaj właściwy
j g a o f t K L s * :■ *< & & & : : k o l e n d L ę

świąt Bożego Narodzenia
zalecaja sie

IiOSl miasta KRAKOWA
których następne ciągnienie

S .  o z n i a  1 8 7 8 .
najwyższe w ygrane:

Ztr. 4# ,#© © , 3 ,0 0 0 , 6 0 0  w. a.
(3B6i 4 7) Najniższa wygrana Złr. 30.

1 los kosztuje Złr. 22 .

f  LOSY MIASTA KRAKOWAJh Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35,000, 20.000, ^  
15000 i t. d.

Ulajniższa wygrana zt. SO
najbliższe ciągnienie 2 . S t y c z n ia  1 8 7 4  z główną wygraną

zł. 4 0 , 0 0 0
s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e  S C.k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Ĉ er- 
niowcaeh, Tarnopolu i Samborze 

„ „ Głalicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W iedniu t Bank- und Weckselgeschaft der Nieter-
Oesterreichischen Escompte - Gesellsehaft

(3660 4-101 

 * *


